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Dobry przykład Bałkan u
Od Bałkanu znów powiał dobry wiatr na Eu­

ropę rozgorączkowaną, skłóconą i niepewną swe­
go jutra. Któż mógł przypuszczać przed kilku­
nastu laty w dobie ciągłych dywersyjnych wy­
padów macedońskich komitadżich, że państwa 
bałkańskie okażą tyle dobrej woli, by ułagodzić 
stosunki sąsiedzkie? Podpisany obecnie w Sa­
lonikach przez Kiosseiwanowa, premiera Bułga­
rii, z jednej a MetaKsasa, premiera Grecji z dru­
giej strony układ jest szczególnie doniosłym ak­
tem dla pokoju na Bałkanach.
METAKSAS WYSTĄPIŁ W SALONIKACH 

W IMIENIU CAŁEJ ENTENTY 
BAŁKAŃSKIEJ

jako jej urzędujący przewodniczący. Podpis je­
go wiąże zatem nie tylko Grecję, ale również Ju­
gosławię, Turcję i Rumunię.

Układ stwarza atmosferę zaufania między 
zwycięzcami a pobitą i ciężko dotkniętą klęska­
mi wojennymi Bułgarią. Niewiele ponad 6 mi­
lionów ludności licząca Bułgaria, słabsza znacz­
nie od każdego z otaczających ją pańctw, od­
grodziła się od nich murem niechęci. Sympa­
tyczny, bardzo pracowity i dzielny naród buł­
garski zamknął się w sobie i był głuchy długi 
czas na propozycje współpracy. Nic dziwnego.
NIE MÓGŁ ZAPOMNIEĆ KRZYWD, KTÓRE 

MU WYRZĄDZILI SĄSIEDZI.
Nie chciał z nimi rozmawiać na stopie nierów­
nej. Sąsiedzi wolni i uzbrojeni a ona skrępowa­
na traktatem pokojowym z Neuilly i rozbro­
jona. Wolno jej było mieć tylko 33.000 żołnie­
rza powoływanego do służby na lat 12. Rocznic 
mogła ona szkolić tylko 80 nowych oficerów. 
Nie mogła posiadać ani okrętów wojennych, ani 
łodzi podwodnych, ani aeroplanów bojowych, 
tanków i oddziałów zmotoryzowanych.

Bułgaria radziła sobie jak mogła. Wprowa­
dziła ona u siebie tak zw. służbę pracy, która 
była zastępczą służbą wojskową, zorganizowaną 
według wzorów wojskowych. W jesieni r. 1935, 
premier Kiosseiwanow oświadczył, że dążyć bę­
dzie do modernizacji i udoskonalenia armii. Na 
przeszkodzie stały jednak postanowienia wspo­
mnianego traktatu pokojowego.

Obecne porozumienie między Ententą Bał­
kańską a Bułgarią wywodzi się w prostej linii 
z deklaracji Anglii, Francji i Włoch złożonej 
w Stresie w kwietniu 1935 r.

Trzy te mocarstwa zaleciły sąsiadom 
Węgier, Austrii oraz Bułgarii, by podjęły 
rokowania dyplomatyczne i w drodze po­
lubownej przyznały tym trzem rozbrojo­

nym państwom
równość praw. Chodziło o to, by zapobiec po­
gwałceniu postanowień traktatów pokojowych, 
które by niewątpliwie przyniosło z sobą ogrom­
ne komplikacje.

Mała Ententa jeszcze nie doszła do porozu­
mienia z Węgrami w sprawie zwolnienia ich od 
więzów krępujących ich swobodę zbrojeń, choć 
zdaje się porozumienie to nie jest już zbyt od­
ległe. Austria znalazła się w ramach Rzeszy. —  
Pozostawała Bułgaria. Realne życie kazało jej 
zapomnieć o krzywdach wyrządzonych jej przez 
sąsiadów a chęć odzyskania równouprawnienia 
z nimi uczyniła ją powolniejszą do współpracy. 
Bułgaria opierając się wejściu do Ententy Bał­
kańskiej. rie odtrącili jednak ręki podawanej 
jej przez Jugosławię. Król Aleksander, który 
okazywał tyle inicjatywy w dziele usuwania 
atmosfery napięcia na Bałkanie, przygotował

swym spotkaniem z królem Borysem pakt nie­
agresji między Jugosławią, a Bułgarią, który do­
szedł do skutku po jego śmierci.

Jugosławia zachęciła w ten sposób innych 
sąsiadów Bułgarii do poczynienia jej 

ustępstw.
Układ w Salonikach mówi:

W uwzględnieniu faktu, iż Eułgaria chce 
prowadzić politykę umocnienia pokoju na 
Bałkanie i że ożywia ją pragnienie współ­
życia z sąsiadami w warunkach i dohregc 
i pełnego zaufania sąsiedztwa i że państwa 
Ententy Bałkańrkiej ożywione są  duchem 
pokoju oraz pragnieniem współpracy, oświad­
czają układające się strony, że zobowiązują 
się we wzajemnych stosunkach powstrzymać 
się od stosowania siły zgodnie z układami 
nieagresji, które każde z państw podpisało. 
Układające się strony zgadzają się na zre­
zygnowanie w dotyczącym je zakresie ze 
stosowania postanowień IV części układu 
z Neuilly, jak również z postanowień kon­
wencji lozańskiej z 24 lipca 1923, dotyczącej 
demilitaryzacji strefy granicznej w Tracji. 
W układzie rozróżnić należy zatem dwie rze­

czy : 1) uwolnienie Bułgarii od dotknwych dla 
niej zobowiązań traktatu w Neuilly, tym do- 
dotkliwszych, że zwyciężona również Turcja zy­
skała już dawno równouprawnienie; 2) zawarcie 
przez Bułgarię paktu nieagresji z sąsiadami.

P raga , 6. VIII. (P A T ). W dniu dzisiejszym  se­
k re ta ria t m isji s ir Runcim ana w ydał następujący  
kom unikat:

„P rem ier d r Hodża i m in ister sp iaw  zagr. dr 
K rofta  rew izytow ali dziś przed południem  sir 
R uncim ana w ho telu  A lcrnn (w hotelu tym  m ie­
szka R uncim an). P rezydent republiki d r Edw ard 
Benesz z m ałżonką zaprosili dziś sir R uncim ana 
z m ałżonką na obiad.

Rozmowa osób tow arzyszących lordowi Runci- 
m anowi z przedstaw icielam i stronnictw a sudecko- 
niemieckiego, k tó ra  m iała m iejsce w czoraj 4 s ie r­
pn ia  wieczorem, będzie kontynuow ana w sobotę 
6 b. m.“.

Długie rozmowy Niemców 
sudeckich z  Rm u s u h u i

W czasie w czorajszej rozmowy z p rzedstaw i­
cielam i stronn ic tw a sudecko-niem ieckiego, k tóra  
trw a ła  do godz, 2-ej w nocy, tzn.

5 godzin,
problem  sudecki był szczegółowo omówiony. De­
legaci niem ieccy podali w yjaśn ien ia  do m em oran­
dum S. D. P- z 7 czerw ca i do żądań karlovarskich  
z 24 kw ietn ia r. b.

Dziś przed południem  'o rd  R uncim an p rzy jął 
w hotelu A lcron posła Jakscha , prezesa niem iec­
kiej socjal-dem okracji, posła T auba, sekretarza 
s tronn ic tw a oraz R ehw alda. Delegaci obiecali 
przedłożyć lordowi R uncim anow i m em orandum  w 
początku przyszłego tygodnia.

W czorai poseł E ste rh azy  w im ieniu w ęgiersk ie­
go stronn ic tw a zjednoczonej opozycji złożył w se­
kretariacie lo id a  Runcimana m em orandum  wraz 
z kry tyką projektów  rządowych. j

ŁW kołach poinform ow anych na podstaw ie wia- *

W tych warunkach układ salonicki ma ąie- 
zwykle doniosłe znaczenie dla Bałkanu. Dowodzi 
on, że

WSZYSTKIE PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE 
ZAPOMNIAŁY O LICZNYCH WZAJEMNYCH 

PRETENSJACH
i pragną współżyć z sobą w przyjaznej zgodzie. 
Układ oznacza przede wszystkim ostateczne po­
godzenie się Bułgarii z Grecją i wzmocnienie po­
wagi Ententy Bałkańskiej, która może zapisać 
na swe konto tak poważny sukces. Obecnie nie 
ma przeszkód, by i Bułgaria przyłączyła się do 
tej Ententy, która w ten sposób nabrałaby 
w większym jeszcze stopniu cech związku trwa­
łego i pożytecznego.

Wielkie państwa Europy roszczą sobie pre­
tensje do odgrywania roli opiekunów państw 
mniejszych. Opieka ta ma wyglądać przeważnie 
w ten sposób, że małemu państwu każe się po­
święcić swe interesy interesom opiekuna. Ta 
właśnie opieka była jednym z głównych powo­
dów bałkańskich sporów. Państwa bałkańskie 
prowadząc ze sobą spory, były przeważnie pion­
kami w ręku rywalizujących ze sobą mocarstw. 
I gdy te mocarstwa w dalszym ciągu nie mogą 
dojść z sobą do porozumienia, małe narody wy­
zbywszy się ich opieki, realizują pokój między 
sobą, dając tym dobry przykład rozwagi i roz­
sądku,

R. S.

domości, przenikających z otoczenia lo rda R unci­
m ana tw ierdzą, że jego sek re ta ria t je s t zawalony 
m em oriałam i i skargam i z całej Czechosłowacji.

Rozmowy Runcimana z  ?!odża 
o charakterze tylko formalnym

P rag a , 6. VIII. (P A T ). Dziennik „BoLemia", 
powołując się na źródła m iarodajne, tw ierdzi, iż 
spotkanie pomiędzy Hodżą a m inistrem  spr. zagr. 
K ro ftą  i lordem Runcim anem  miało charak te r czy­
sto form alny. P ierw sze rzeczowe rozmowy rozpo­
czną się najw cześniej w przyszłą środę.

Irak solidaryzuie sie z  Araliami 
palestyński ,̂?

K air, 6. V III. (P A T ). P ra sa  donosi z Bagdadu, 
że we w szystkich m eczetach Iraku  odprawiono 
dziś modły za Arabów, poległych w Palestynie. 
W szystkie dzienniki pośw ięciły specjalne w ydanie 
Arabom, walczącym w Palestyn ie . We wszystkich 
m iastach  Iraku  przygotow yw ane są  m anifestacje  
so lidarności arabskiej.

* * *

Jerozolim a, 6. VIII. (P A T ). W, pobliżu M agdiel 
Sharon grupa Arabów  zaatakow ała żydowskich 
robotników. N apastników  odparto, jeden z robot­
ników żydowskich został ranny.

 oqo------

Memoriały i skargi z całej Czechosłowacji
płynu na rece lorda Runciman?
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Żołnierze sow iety znowu przekroczyli
granicę m andżu/ską

Londyn, 8. VIII. (P A T ) R eu ter donosi z Tokio: w edług otrzym anych w m in isterstw ie  wojny w ia­
domości, g ru p a  żołnierzy sowieckich, przekroczywszy w czoraj granicę, p rzystąp iła  do budowy oko­
pów w pobliżu wioski m andżurskiej M akienszang około 12 m il na  południe od Suifenho.

Sowiety nadal bombardują
stanowiska japońskie

Now e instrukcje dla amb. Szigemitsu w  Moskwie
tu  wywiadowczego daleko w głąb k ra ju . Zrzucono 
10 bomb w pobliżu posterunku  policyjnego we wsi
Inkel, południowym brzegu rzeki Tium en,

Bom bardowanie z pow ietrza stanow isk japoń­
skich na wzgórzu Uzamrkufong trw ało  do godz. 
fc-ej.

Tokio, 6. VJJl. ■ >‘A T ;. Po ro zpatrzen iu -p rzez  
konferencję niiiiiy'io-jję wojny, m arynark i i spraw  
zagranicznych sy tuacji w związku z dem arche w 
Moskwie — japońskie m in isterstw o spraw zagr. 
przesiało am basadorow i Szigem itsu dalsze in s tru ­
kcje, m ające na celu kontynuow anie rokowań.

Narady trójprzymierza 
antykomunistycznego

Tokio, 6. VIII. (P A T ). W icem inister spr. zagr. 
Hoimiczi p rzy jął am basadora N iem iec generała  
O tta, następn ie  zaś am basadora Włoch In iettiego.

lapohuycr piPljMri w obronie
Londyn, 6. VIII. (PA T ) Specjalny korespondent 

R eutera  na  gran icy  sow iecko-m andżurskiej donosi, 
iż w idział zwłoki 37 żołnierzy sowieckich, złożone 
w jednym  z domów w m ałej wiosce Tuen w pobliżu 
lin ii kolejowej, żołnierze ci polegli podczas ataku  
Japończyków, którzy zdobyli wzgórze Czangku- 
feng, O bserw ując przez lunetę  m iejsce s ta rc ia , ko­
respondent R eu tera  w idział

pociski sowieckie w ybuchające na wzgó­
rzach  C zangkufeng i Szatsaoping, k tóre  zna j­
du ją  się. ciągle jeszcze w rękach japońskich.
O ficer japoński Tanaka, dowodzący małym po­

sterunkiem , k tóry  niedaw no jeszcze znajdow ał się 
w rękach sowieckich, w rozmowie z koresponden­
tem R eu tera  podkreślił, iż od chw ili zdobycia 
wzgórz Japończycy zajęli stanow isko obronne. — 
W ojska japońskie, oświadczył Tanaka, mogłyby z 
łatw ością, gdyby tego chciały odciąć całe siły  so­
wieckie na tym wąskim tery to rium , posuw ając się 
w k ierunku morza z punktu  położonego na północy.

Tokio, 6. VIII. (P A T ). A gencja Domei donosi: 
Noc z p iątku  na sobotę m inęła po raz pierw szy od 
początku incydentu spokojnie. A rty leria  sowiecka 
i sam oloty nie były czynne. Jednakże już o świcie 
w sobotę arm aty  sowieckie zaczęły gw ałtow nie o- 
strzeliw ać w yniosłość Szim iufeng na północ od 
Czangkufeng. Jednocześnie

wojska sowieckie rozpoczęły działania 
na  w iększą skalę

przed wzgórzam i Szatsaoping i Czangkufeng, — 
W pobliżu wyniosłości, wynoszącej 29 metrów, 
znajdu jącej się przed wzgórzem Czangkufeng, 
spostrzeżono po godz. 6.30 przygotow ujące się do 
ataku  dwa bataliony piechoty sowieckiej oraz oko­
ło 60 czołgów. D ziała japońskie pow itały żołnie­
rzy sowieckich gwałtownym  ogniem, odpierając 
ich ze znacznym i s tra tam i.

W tym samym m niej więcej czasie bata lion  so­
wiecki i 50 czołgów rozpoczęło n a ta rc ie  na  pozy­
cje japońskie pod Szatsaoping na północ od Czang­
kufeng. A tak ten  został rów nież odparty.

A rty le ria  sowiecka bez przerw y bom barduje 
pozycje japońskie.

W sobotę po południu (w edług czasu m iejsco­
wego) lotnictw o sowieckie przeleciało granicę 
m andżurską i koreańską, bom bardując stanow iska 
japońskie. Lotnictw o japońskie nie bierze w dal­
szym ciągu udziału w akcji przeciwko samolotom 
sowieckim.

Szczegóły w alk są  następu jące: W sobotę o g. 
14-ej 13 ciężkich sam olotów bombowych oraz 6 
wywiadowczych ukazało się nad  wzgórzem Czang­
kufeng, bom bardując stanow iska japońskie. Rów­
nocześnie liczne sam oloty sowieckie w szyku bojo­
wym przeleciały nad g ran icą  koreańską i pojaw i­
ły się nad w sią Kozo w Korei, na południowym 
brzegu rzeki Tium en.

Japońska a rty le ria  przeciw lotnicza s trąc iła  
dwa samoloty.

Jeden z pijotów skoezył ze spadochronem .
O godz. 15.20, 16 sam olotów sowieckich pono­

wnie przeleciało g ran icę koreańską, dokonując lo-

Przedstawiciele państw okcydi opuszczają Hankou
Tokio, 6. VIII (PA T) D zisiaj po południu ja ­

pońskie eskadry  pow ietrzne bombardowały Kwei- 
lin, m iasto o dużym strateg icznym  znaczeniu w pół- 
nocno-wschodnej części prow incji Kwangsi.

H ankou, 6. VIII. (P A T ). E skad ra  złożona z 26 
bombowców i z 26 sam olotów m yśliw skich jap o ń ­
skich, bom bardow ała dzisiaj okoio południa lo tn i­
sko w H ankou. Bomby wywołały liczne pożary Sa­

moloty chińskie nie próbowały przeciw staw ić się 
eskadrze japońskiej. A rty le ria  przeciw lotnicza w y­
kazała tylko n ieznaczną działalność.

Hankou, 6. VIII. (P A T ). Przedstaw iciele dyplo­
m atyczni państw  obcych udają  się ju tro  do Czung- 
kingu na pokładzie parow ca francuskiego. Praw ie 
wszystkie urzędy adm in istracy jne chińskie opu­
ściły już m iasto.

Francja zamyka granica powietrzna
w  Pirenejach.

P erp ignan  6. VIII. (P A T ). W m yśl zarządzeń 
m in isterstw a lo tn ictw a od dnia 24 lipca obo­
w iązuje zakaz przelo tu  samolotów ponad P ire ­
nejam i.
Zakaz ten  dotyczy w szystkich bez w yjątku  sa ­

molotów z w yjątkiem  sam olotów kom unikacyjnych 
„A ir F rance" oraz kom unikacyjnych sam olotów h i­
szpańskich „A erras  E spagnolas". Samoloty te  bę­
dą m usiały jednakże podaw ać w przybliżeniu go­
dzinę p rze lo tu  nad s tre fą  objętą zakazem.

Dalsze sukcesy gen. Franco 
na froncie Ebro

Salam anka 6. VIII. (P A T ). W edług kom unikatu 
kw atery  głównej w ojsk gen. F ranco, na froncie 
rzeki Ebro odparto  liczne atak i w ojsk rządowych.
W ojska gen. F ranco, k tóre  p rzystąp iły  następn ie  
do k o n tra taku , zdobyły liczne pozycje n iep rzy ja ­
ciela. Na innych odcinkach fro n tu  panu je  względ­
ny spokój. W ciągu dnia w czorajszego strącono 4 
sam oloty rządowe.

70  liomb na Alicante
A licante 6. VIII. (P A T ). O godzinie 11.30 sa­

moloty pow stańcze bom bardow ały A licante. Na 
dzielnicę B elaviste spadło 70 bomb. Bomba o w a­
dze 250 kg. spadła  na  konsulat angielski, powodu­
jąc  olbrzym ie spustoszenie. K onsul został ciężko 
ranny . 1 osoba zabita, 11 rannych.
FRANCO JESZCZE N IE ODPOW IEDZIAŁ NA 
PLA N  W YCOFANIA SWYCH OCHOTNIKÓW.

Londyn, 6. VIII. (P A T ). R eu ter dow iaduje się, 
iż agentow i brytyjskiem u przy rządzie gen. F ra n ­
co sir R obertow i Hodgsonowi polecono zwrócić 
uwagę w ładz w Burgos, iż dotychczas nie został? 
udzielona odpowiedź w spraw ie p lanu  w ycofania 
obcych ochotników z H iszpanii.
■ ■ ■ B a H M B g H H H H M B B S n

PRZEBIEG POGODY W DNIU 7 B. M.:
W dalszym ciągu pogoda na ogół słoneczna 

i cieppła o zachm urzeniu um iarkow anym . Ma za­
chodzie i południu skłonność do burz. Słabe w ia­
try  południow e i południowo-wschodnie.

Mgr Tadeusz Frąckiewicz
emer. radca Ministerstwa Komunikacji 

przeżywszy lat 60, po długiej a ciężk.ej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 6 sierpnia 1938 roku 

w Wieliczce.
Zwłoki zostaną przewiezione do Krakowa. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu rakowickim na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi w poniedziałek, 8 b. m. o go­
dzinie 5 po południu, na który-to smutny 
obrzęd w nieutulonym żalu pozostali: żona, 
siostry i rodzina zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE 
odprawione zostaną: we wtorek, dn. 9 b m. 
o godzinie 8 rano, w kościele św. Mikołaja 
w Krakowie i w środę dnia 10 b. m. o go­
dzinie 9 rano w kościele OO. Reformatów 

w Wieliczce.

Kranika ielegrafiana
CZERNIOWCE — W pobliżu D ragoslavele 

w M ołdawii, podczas burzy p io run  uderzył w s ta ­
do owiec, zab ija jąc  na m iejscu paste rza  oraz 50 
owiec.

RZYM — M ussolini zatw ierdził wzór uniform u, 
k tóry  wszyscy urzędnicy będą nosili w czasie u- 
rzędow ania, poczynając z dniem  20 października 
r . b.

RZYM — W icekról E tiopii książę Aosta, po kil­
kutygodniowym pobycie we W łoszech odpłynął 
z W enecji do A fryki.

PRAGA — D ziennik prask i „Polednij lis t"  za­
powiada, iż am basador W. B ry tan ii w B erlinie 
H enderson, ma przyjechać do Czechosłowacji, 
gdzie zabaw i dni kilka.

RZYM — F rancusk i charge d’a ffa ire s  w Rzy­
mie, Blondel, powrócił w czoraj po krótkiej nieo­
becności z Paryża do Rzymu.

STAMBUŁ — Jak  podaje p rasa  stam bulska, 
pow stał p ro jek t w zniesienia na szczycie słynnej 
wieży L eandra w Stam bule olbrzym iego pomnika, 
sym bolizującego rew olucję turecką.

BIAŁOGRÓD — .Książe K entu  z m ałżonką' v y- 
jechali w czoraj z K ran, gdzie byli gośćm f kiięćra 
regen ta  Paw ła i księżny O lgi w zamku „R rdo“ 
i udali się do D alm acji, gdzie spędzą parę  dni na 
pokładzie krążow nika jugosłow iańskiego, po czym 
powrócą do zamku „B rdo“.

W ykręty rabina Leifera
Paryż, 6. VIII. (PA T ). Sędzia śledczy p. Po- 

m ier przesłuchiw ał dzisiaj pow tórnie rab ina  Izaa­
ka L eifera, aresztow anego w chwili w ysyłania 
talm udów  w okładkach nadzianych narkotykam i.

Poniew aż L eifer powoływał się na  to, że był 
tylko nieśw iadom ym  narzędziem  w ręku jakiegoś 
tajem niczego osobnika nazwiskiem  Jacob, który 
m iał być w łaściwym  przem ytnikiem  narkotyków, 
sędzia śledczy skonfrontow ał go z odnalezionym 
w P aryżu  kupcem Jacobem . K onfron tac ja  ta  nie 
dał? żadnego wyniku. Stw ierdzono, że Jacob nie 
m iał nio wspólnego z Leiferem .

F-ma AN TO N I ROTHE
F a b r y k a  ś w i e c  k o ś c i e l n y c i n  
I plerniŁiów miodowych

p o l e c a
znane ze sw ej dobroci w yroby w łasn e

K r a k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879

Firmy wiedeńskie w  Polsce 
usuwają żydów z  posad

W arszaw a, 6. VIII. (T elef.). F irm y wiedeńskie 
w Polsce wymówiły zajęcia w szystkim  swoim 
urzędnikom  żydom, przy czym w ypłacono im od­
szkodowanie w wysokości 2-m iesięcznej pensji za 
każdy przepracow any rok. W ten  sposób przedsię­
b iorstw a austriack ie  w Polsce zapłacą sw offl pra- 
cownikom-żydom m ilionowe odszkodowania.

Marsz szlakiem Kadrówki
K raków, 6. VIII. W piątek  wieczorem  zebrały 

się na Rynku oddziały strzeleckie i F ederacji 
Z. O. O. i udały się w pochodzie na Wawel. Z W a­
welu pochód udał się przed dom w O leandrach, 
gdzie wygłoszono kilka przem ówień. W sobotę ra ­
no nastąp iło  odczytanie rozkazu z 6 sierpn ia  
1914 r., przem ów ienia płk. Tunguz-Zaw iśjaka i 
w iceprez. Klimeckiego, a następn ie  odm arsz 67 
patro li, uczestniczących w m arszu szlakiem ka­
drówki.
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Starosta jarosławski nie zezwolił
na urządzenie obchodu mocznicy czynu chłopskiego

Kraków, 6. VIII. Zarząd Pow iatow y Stron. 
Ludowego w Jarosław iu , wniósł do S tarostw a 
Ppwiatowege podanie o zezwolenie na urządze­
nie w dniu 15 sie rpn ia  w Jarosław iu  obchodu 
ku uczczeniu rocznicy czynu chłopskiego.
N a podanie Zarząd Powiatowy S tr. Lud. o trzy­

m ał ze S tarostw a Powiatowego następu jące p i­
smo :

„Na podstaw ie art. 10 ustaw y o zgrom adze­
niach z dnia 11 m arca 1932, nie udzielam  zezwole­
n ia  na odbycie w dniu 15 sierpn ia  1938:

1) zbiórek w grom adach i pochodów do J a ro ­
sławia ;

2) zbiórki o godz. 8 na rynku w Ja ro s ław iu ;

3) pochodu o godz. 9-ej z rynku do kościoła N. 
M arii P anny w Jarosław iu  i z kościoła do grom a­
dy M unina;

4) zgrom adzenia publicznego pod gołym nie­
bem w M uninie obok cm entarza, ponieważ zgrom a­
dzenie na rynku w Jarosiaw iu i pochód ulicam i 
m iasta je s t niedopuszczalny w edług postanow ień 
art. 11 ustaw y o zgrom adzeniach z uw agi na 
m niejszą odległość niż 'A km od koszar i obiektów 
wojskowych — a odbycie zgrom adzenia publicz­
nego w M uninie, w połączeniu z poświęceniem 
krzyża na grobie zabitych w sierpn iu  1937 r., za­
grażałoby spokojowi i porządkowi publicznem u'

 OQO-----

Prelekcja radiowa p. Baranowskiego
n ie  odbyła  s ię

W arstaw a, 6. VIII. ;Tei.), Osobliwy jest d a l­
szy przebieg spraw y zapow iedzianego na dziś 
odczytu radiow ego ] . B aranow skiego. W  dzisie j­
szych rannych  pism ach w program ie radiow ym  
W arszaw a 1. zapow iedziano na godz. 16.45 od­
czyt „Piłsudski o sobie i społeczeństwie poi- 
sknn" .  Odczyt m ial wygłosić p. B aranow ski. 
W  spraw ie tego odczytu zabrali glos także kon ­
serw atyści, przy czym ich organ „Czas" pisał:

„Trudno nie stwierdzić, iż osoba p. Bara­
nowskiego jako prelegenta jest w  d a n y m  w y ­

p a d ku  bardzo nie pąL uuej.-cu '.
W idocznie w ciągu dnia dzisiejszego m u sia ­

no poczynić jak ieś kroki in terw ency jne  w Pol­
skim  B adiu , gdyż o godz. 16.45 po zakończeniu 
koncertu  zam iast zapow iedzi odczytu p. B ara­
now skiego nastąp iła  zapow iedź odczytania przez 
prof. H. M ościckiego w spom nień  uczestników  
w ym arszu  kadrów ki. 1 rzeczyw iście prof. M oś­
cicki odczytał w spom nienia  obecnego m in. spr. 
w ojskow ych K asprzyckiego oraz I-Iauke-Nowaka. 
Odczyt p, B aranow skiego odpadł.

4 tomy oskarżenia o nadużycia
w jed n ej ze  sp ó łd zie ln i spożyw czej w  W arszaw ie

W arszawa, 6. VIII. {'Fel.). Dziś w płynął do 
S ądu Okr. w  W arszaw ie ak t oskarżenia  w n ie ­
zw ykłej spraw ie dotyczącej spółdzielni. D elega­
cja P aństw ow ej R ady Spółdzielczej w czasie 
p rzeg lądan ia  ksiąg  poszczególnych spółdzielni 
n a tknęła  się na nadużycia  w  jednej z w ielk ich  
spółdzielni spożyw ców  w W arszaw ie. N adużycia 
e polegały na n iepraw id łow ym  księgow aniu . P o­

djęło dochodzenia, k tóre trw ały  przez 18 m iesię­
cy i doprow adziły  do sporządzenia olbrzym iego 
ak tu  oskarżenia. D okum enty  tej sp raw y obe jm u­
ją  4 g rube  tomy. Do cdpon, iedzialności pociąg­
nięto n iem al całą dyrekcję spółdzielni, przy ‘

Morderstwo i samobójstwo
w  k o śc ie le  w  N ow ym  S ą c z u

Nowy Sącz 6. VIII. W dniu  dzisiejszym  zbrod­
nicza p a ra  sprofanow ała swym sam obójstw em  ko­
ściół p a ra fia ln y  w Nowym Sączu.

Dziś p rzypadał w tym  kościele odpust, toteż św ią­
ty n ia  była o tw arta  od wczesnego rana . Przed go­
dziną 6, gdy przy bocznym o łtarzu  M atki Boskiej 
Cudownej odbywała się Msza św., w eszła do ko­
ścioła para , k tó ra  skierow ała się ku głów nem u oł­
tarzow i.

U stóp o łta rza  mężczyzna w ystrzałem  
z rew olw eru w skroń tow arzyszki

pozbaw ił ją  życia, a następn ie  zastrze lił siebie.
Zbrodnia w yw arła na w iernych w kościele w strzą ­
sające  w rażenie. Zaw iadomiono lekarza oraz poli­
cję, k tó ra  w krótce ustaliła , że są to robotnik  K a­
zim ierz Tokarczyk, liczący 34 la t oraz służąca 
24-letnia H elena W róblowa.

Przyczyną ich sam obójstw a była obawa przed 
k arą  za zbrodnię zabójstw a. P rzed  kilku m iesią­
cami poniósł śm ierć w tajem niczych okoliczno­
ściach m ąż W róblowej, Józef. W róblowa oraz To­
karczyk tw ierdzili, że W róbel postrzelił ich, a na­
stępnie  odebrał sobie życie. Oboje aresztow ano, 
gdyż podejrzew ano ich, że zam ordow ali W róbla, 
a  d la  upozorow ania praw dziw ości tw ierdzenia  o 
zam achu W róbla na nich, postrze lili się. Począt­
kowa nie zdołano zgrom adzić przeciwko nim do­
statecznych  dowodów i wypuszczono ich na wol­
ność. Dowody te  uzyskano ostatn io  i znrodniczej 
parze groziło ponowne aresztow anie. Chcąc un i­

knąć kary  z rąk  spraw iedliw ości, wTym ierzyli ją  
sobie sami, p ro fanu jąc  przy tym  w sposób niesły­
chany św iątynię. W ybór m iejsca w yjaśn ia  ich list, 
w którym  piszą : „Tu nasz ślub, tu  nasz grób".

Sprofanow aną św iątynię zam knięto i ze wzglę 
du na uroczystości odpustowe zwrócono się do ku­
rii b iskupiej o zezwolenie na je j rekoncyliację. 
Zezwolenie otrzym ano i zaraz dokonano rekoncy- 
liacji św iątyni i o tw arto ją  dla w iernych.

Tegotóczise uroczystości sjitopskie 
bez rezolucji

W arszaw a, 6. VIII, (T elef.). Polska A gencja 
A grarna  donosi, że na tegorocznym obchodzie czy­
nu chłopskiego urządzanym  przez S tronnictw o Lu­
dowe nie będą uchw alane żadne rezolucje. Odczy­
tane będą natom iast uroczyste ośw iadczenia chło­
pów dotyczące zagadnień Polski i wsi.

Pól miliona chłopów w  obchodzie 
1 5  sierpnia

W arszaw a 6. V III (T e le f.). W kołach S tronn ic­
tw a Narodowego u trzym ują, że w tegorocznych 
m anifestacjach^ urządzanych przez S tronnictw o w 
dniu 15 sierpn ia  weźmie udział około pół m iliona 
chłopów.

Z  o sta tn ie j ch w ili

Czeskie samoloty naruszyły granicę polską
W arszaw a, 6. VIII. (P A T ). Donoszą z Żywca, iż dnia 6 bm. o godz. 8.30 w okolicy R ajczy i Mi­

lówki przeleciały  nad  tery to riu m  Polski trzy  ciężkie sam oloty wojskowe, posuw ając się w szyku 
bojowym w głąb  P olsk i na  około 22 kim. aż do R ycerskiej Góry, po czym pow róciły do Czecho­
słow acji. Sam oloty leciały na  wysokości zaledw ie 800 m etrów.

Poseł R. P. w P radze  o trzym ał polecenie złożenia kategorycznego p ro tes tu  przeciw  n a ru sze ­
n iu  g ran icy  polskiej przez czeskie sam oloty.

czym członkow ie jej odpow iadać ina ją  z art. 280 
i 269 k. k., k tóre p rzew id u ją  kary  do 5 la t w ię­
zienia. Na rozpraw ę w ezw ano 30 św iadków . P ro ­
ces znajdzie się na  w okandzie sądow ej w p ie rw ­
szych dniach  w rześnia.

OD 5 DNI PŁONĄ LASY W  RUM UNII.
Czerniowce, 6. VIII. (PAT).  W  pobliżu gm iny 

P ien i w R u m u n ii od pięciu dn i płoną lasy nale­
żące do nad leśn ictw a T urnicescu. M im o pomocy 
straży ogniow ej oraz w ojska i ludności, nie u d a ­
ło się dotąd pożaru ugasić. Szkody w n o s z ą  do­
tychczas k ilka m ilionów  lei.

Skład węgla i koksa
o r a z  d r z e w a

opałowego i przemysłowego 
J a n a

Kraków, ul. Warszawska 33
poleca:

węgiel kopalni „BORY" oraz 
węgiel Zagłębia Dąbrowieckiego 
i Górnośląskiego, jak również 
pierwszorzędny k o k s  g ó r n o ­
ś l ą s k i  z dowozem i ze znie­
sieniem do piwnicy, po przy­
stępnych cenach.

leszcze pogłoski o przejściu
p. B. MiedziAskiego w  dyplomacji
W arszawa, 6. V III  (Fel.). Jedna z tu tejszych 

agencyj prasow ych podaje pogłoskę jakoby w ice­
m arszałek  Sejm u p. Bogdom Miedzińsko  m ial 
przejść do służby dyplom atycznej i objąć stano­
w isko bądź am basadora  Polski w  Londynie, bądz 
podsekretarza w M in. Spr. Zagr. Pogłoski te n a ­
leży trak tow ać z zastrzeżeniam i, gdyż ukazyw ały 
się one już n iejednokro tn ie  i n igdy  się nie sp raw ­
dzały.

Pow rót m in. Becka do W arszaw y
W arszaw a, 6. Vi.Il, (P A T ). 6 b. m. o godz. 8.58 

rano powrócił z Oslo do W arszaw y p. m in ister 
spr. zagr. Beck. N a dworcu w ita li p. m in is tra  
norweski charge d’a ffa ire s  p. F le isch er oraz wyż­
si urzędnicy M. S. Z. z podsekretarzem  sianu  
Szembekiem oraz m inistrem  Arciszewskim  na 
czele.

Uwolnienie członka O N R  r * .z .z  Sad Apel. 
w  W arszawie

W arszaw a, 6. VIII. (T e le f ) .  Sąd A pelacyjny w 
W arszaw ie rozpatrzył spraw ę zajść antyżydow ­
skich w Białym stoku. Czołowym oskarżonym  był 
członek O. N. R. Józef Kozak, skazany na pó łtora  
roku w ięzienia. Kozakowi zm niejszono karę  do 11 
m iesięcy w ięzienia i po zaliczeniu mu na poczet 
kary  aresztu  dotycnczasowego wypuszczono go na 
wolność.

MANSWET PYRKA
LEKARZ DENTYSTA 

p o w r ó c i ł

K ra k ó w , ul. A s n y k a  L. 3

6 MILN. DOL. W  ZŁOCIE W PŁY N ĘŁO  DO
STANÓW  ZJEDN. Z JA PO N II W  CIĄGU 

TYGODNIA.
W a szyn g to n . 6. VIII. (PAT).  W  ciągu osta t­

niego tygodnia  m iesiąca lipce do Stanów  Z je­
dnoczonych w płynęło  5 m ilionów  865 tysięcy do­
larów w  zlocie z Japonii  oraz 5 m ilionów  dw ieś­
cie k ilkadz iesią t tysięcy dolarów  w srebrze 
z Chin, jako  w pła ta  za dostaw y m ateria łu  w ojen­
nego.

W RUM UNII NIE BĘDZIE BEZROBOCIA.
Czerniowce, 6. VIII. v.PAT). P ra sa  sowiecka 

donosi, że rząd rum uński zakończył p racę nad pro­
gram em  zniesienia bezrobocia w R um unii. P ro ­
gram  ten  m a niebawem  w ejść w życie i do je s ie ­
ni bezrobocie w R um unii, w edług zapowiedzi, ma 
być całkowicie zlikwidowane.

RUNCIMAN OPUSZCZA PRAGĘ NA TYDZIEŃ.
P rag a , 6. VIII. (P A T ). P rzedstaw iciele Hen- 

leina udali się dziś o godz. 14-ej do hotelu Ale- 
ron, gdzie przeprow adzili rozmowę z w spółpra­
cownikam i lorda R uncim ana. Lord R uncim an 
opuszcza dziś na tydzień  Pragę.

* * *
P rag a , 6. V III. (P A T ). A m basador Stanów 

Zjednoczonych w B erlin ie W ilson odleciał o godz. 
15-tej sam olotem  do Berlina.
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Ma 666 mieszkańców Polski
1 p o ja zd  m ech an iczn y

Wiadomości z kraju
Parafia lotnicza w  hołdzie 

Jasnogórskiej Pani
P ara fian ie  z ośrodka lotniczego na Okęciu 

w W arszawie, o rganizu ją  w spólną pielgrzym kę na 
Ja sn ą  Górę, by w uroczystość W niebowzięcia 
N. M. P. złożyć hołd Patronce  Lotnictw a Polskie­
go, uwielbionej Jasnogórsk iej Pani. P rogram  piel­
grzymki, k tórą  poprowadzi proboszcz p a ra fii na 
Okęciu, ks. E. Paszkowski, obejm uje udział w uro­
czystym nabożeństwie, akadem ię m ary jną, wspólne 
odbycie Drogi Krzyżowej i zwiedzanie klasztoru 
i Częstochowy. P ielgrzym ka w yruszy z W arszaw y 
dnia 14 sierpnia. Zapisy uczestników przyjm uje 
kancelaria  pa ra fia ln a .

Zebranie Ch. Z . Z .  w  Tarnowie
Wobec szeroko rozw ijającej się dyskusji wśród 

społeczeństw a tarnow skiego na tem at ustaw y o- 
sta tn ie j trak tu jące j o wyborach do Rad m iejskich, 
a zwłaszcza na tem at m ających się tworzyć blo­
ków, które m ają stanąć  do u rny  wyborczej, w ar­
stw y czujących się po katolicku zorganizow a­
nych w Stronnictw ie P racy  oraz związki za­
wodowe robotnicze zorganizow ane w C hrześci­
jańskim  Zjednoczeniu Zawodowym w ystąpiły  
z in icja tyw ą jako pierw sze na teren ie  Tarnow a, 
urządzając w tym  celu zebranie, na k tóre zapro­
szono przedstaw icieli z różnych ugrupow ań społe­
cznych. Zebranie odbyło się w dniu 3-go b. m. 
w lokalu S tronnictw a Pracy. N a zebraniu tym in i­
cjatorzy w ystąp ili z tą myślą przewodnią, by wszy­
scy Polacy i katolicy w T arnow ie w yrzekli się tw o­
rzenia  różnych bloków wyborczych i ustanow ili 
tylko jeden fro n t katolicko-dem okratyczny, który 
by się przeciw staw ił doskonale zorganizow anem u 
frontow i żydowskiemu i jego ekspozyturze — so­
cjalizmowi.

Przeszło 7  m ili. zebrano na F . 0. M.
Stan zbiórki na Fundusz Obrony M orskiej na 

dzień 1 sierpn ia  b. r. w yraża się kwotą zł 7,164.814. 
Łącznie ze zbiórką, przeprow adzoną odzielnie 
wśród korpusu oficerskiego i podoficerskiego, a r­
mii i floty, k ap ita ł wynosi zł 9,814.814, po p o trą ­
ceniu kosztów budowy okrętu podwodnego „Orzeł", 
na budowę ścigaczy pozostaje zł 1,614.814.

Czołowe m iejsca w zbiórce za trzecią  dekadę 
(20—31) lipca r. b. zajęły następu jące okręgi 
L. M. K .: stanisław ow ski zł 7.000, stołeczny w 
W arszaw ie zł 6.000, śląski w K atow icach zł 4.000. 
krakowski i wojew. w arszaw skie po zł 3.000. 
Ogólny wpływ za trzecią  dekadę lipca r. b. wy­
niósł zł 35.000.

Kieska gradobicia w Lipnicy Matei 
na Orawie

W ubiegłą niedzielę po południu nawiedziła tu­
tejszą wioskę niebywała klęska. Z powodu spóź­
nionej pory gospodarze jeszcze nic nie zebrali 
z pola, jedynie pospasali zieloną paszę, która in­
nymi laty była dla bydła w porze zimowej, obec­
ni e z powodu pryszczycy musieli ją dać bydłu. 
Grad wielkości kurzego jaja doszczętnie znisz­
czył owsy, jęczmiona, buraki, ziemniaki, żyta, 
poobcinał gałęzie drzew, w sadach ogromne spu­
stoszenie. Ludność z rozpaczą patrzy w przyszłość. 
Szkody poniesione przez gradobicie sięgają setki 
tysięcy. Poszkodowanych jest do 200 gospodarzy.

0 stanowisko dyrektora Pol. Radia
Prasa polska przejawia duże zainteresowanie 

co do kandydatury przyszłego dyrektora Polskiego 
Radia. I słusznie, kierownik bowiem tej instytucji 
wywiera poważny wpływ nie tylko na życie kul­
turalne społeczeństwa, ale oddziałuje na cały sze­
reg innych dziedzin. Radio jest dziś instrumen­
tem niezwykle ważnym, a zarazem bardzo delikat­
nym. Społeczeństwo polskie, w ogromnej większo­
ści katolickie, ma prawo żądać, by na czele Pol­
skiego Radia stanął człowiek o wysokich kwalifi­
kacjach, a zarazem taktowny i obiektywny. W pra­
sie spotykamy się z kandydaturą p. Bohdana Le- 
peckiego, podróżnika. Nie wiemy, czy on rzeczy­
wiście brany jest poważnie w rachubę. Pomijając 
na razie kwestię, czy p. Lepecki rzeczywiście od­
powiada warunkom koniecznym na stanowisko dy­
rektora Polskiego Radia, musimy stwierdzić, żc 
p. B. Lepecki w szeregu swych opisów podróży 
odnosi się b. nieżyczliwie do Kościoła katolickie­
go. Nominacja zatem p. Lepeckiego na stanowi­
sko dyrektora Polskiego Radia musiałaby wywołać 
poważne zastrzeżenia ze strony społeczeństwa ka­
tolickiego. (KAP)

Zebranie B. B. W . R. u marsz. Sławka
Jed n a  z agencyj przynosi wiadomość, że w tych 

dniach w Racław icach u m arszałka Sejmu Sławka, 
który tam  posiada domek, odbyć się ma zebranie 
dawnej o rganizacji BB. Jak  tw ierdzi powyższa in ­
form acja , przedm iotem  narad  ma być dalsza tak ­
tyka BB.

51.729 pojazdów m echanicznych wszelkiego ro ­
dzaju znajdow ało się w Polsce na dzień 1 lipca br. 
Jak  w ynika z ostatn iego szczegółowego opracow a­
nia odnośnych danych, najw ięcej pojazdów było 
w W arszawie, a m ianow icie 10.903, dalej idzie woj. 
poznańskie — 6.921, śląskie — 5.995, pom orskie — 
4.831, łódzkie — 4.235, krakowskie — 3.507, lwow­
skie — 3,167 itd. Na szarym  końcu woj. ta rn o ­
polskie z 472 oraz poleskie z 477 pojazdam i.

Przeciętn ie na 100.000 mieszkańców przypada­
ło 150 pojazdów, w tym 114 samochodów, gdy je ­
szcze przed rokiem — 122 pojazdy, a tyjko 93 sa­
mochody.

D ziennik „R epubliąue  du  Sucl-Est" przepro­
w adził n iedaw no w czerw onej K atalon ii ankietę 
w  spraw ie prak tycznie stosow anej tam  „w olnoś­
ci sum ien ia". Z ankiety  tej w ynika, że na te ry ­
to rium  całej czerw onej H iszpanii i K atalonii je ­
dynie kap łan i pochodzenia bask ijsk iego  m ogą 
w  B arcelonie odpraw iać ofiarę Mszy św. H isz­
panom  i K atalończykom  czynić tego nie wolno. 
Nabożeństwa te odprawiane są zresztą nie w  ko­
ściołach. lecz tylko w  t. zw .  „D om u bask i jsk im " , 
w  m iszkaniach pryw atnych , szopach i y uraża eh. 
W  innych m iejscow ościach poza B arceloną i ta ­
kie odpraw ian ie  nabożeństw a spotyka się z w ielki 
m i trudnościam i, a w w ielu m iastach  grozi a re ­
sztem  i w ięzieniem . Toteż w w ięzieniach B arce­
lony i Gerony w  dalszym  ciągu pełno kapłanów . 
Są w praw dzie  m iasta, gdzie nie m a przeszkód 
w sw obodnej egzystencji kapłanów , nie w olno 
im  jed n ak  spełniać obow iązków  duszpasterskich .

W  św ietle tych inform acyj dziennika b y n a j­
m niej nie katolickiego, dziw nie w ygląda podjęte 
niedaw no w Barcelonie w ydaw nictw o m iesięcz­
nika „Boletin Cattolico de Inform azione", reda-

Plaga pożarów  w  Sarnowskim
O statn io  na teren ie  pow iatu tarnow skiego i są ­

siednich zanotow ano szereg pożarów, które w yrzą­
dziły znaczne szkody. W Bruśniku k. Tarnowa 
spłonęła stodoła z plonam i Adam a W ieczorka. Wy­
rządzona szkoda wynosi 1500 zł. W Woli Wachow­
skiej k. Mielca, p iorun uderzył w domostwo Jan a  
Lublińskiego. Zgorzała s ta jn ia  i stodoła, ogólnej 
w artości 5.500 zł, W Woli Wielkiej koło Dębicy, 
wybuchł pożar w jednym  z domostw, po czym prze­
rzucił się. na sąsiednie domy. Ogólna s tra ta  wy­
nosi 8.000 zł. W Chojnicy spłonęła stodoła ze zbio­
ram i Ju lii Magdoń, w artości 6.000 zł.

20 pożarów  od piorunów 
w Now ogródzkim

Jak  z N ow ogródka donoszą, żc w ostatn ich  
dniach  naw iedziły  N ow ogródczyznę liczne burze  
z p iorunami. W  je d n y m  tylko powiecie nieświe- 
skirn p ioruny  spowodow ały  przeszło 20 pożarów , 
rażąc p rzy  tym  k ilka  osób. R ów nież ucierpiały  
pow iaty: liclzki, szczuczyński i Słonimski, jednak  
w nieco m niejszym  stopniu , niż pow. nieświc- 
ski.

Zuchwałe św iętokradztw o w  kościele 
w  Jordanowie

Do kościoła w Jordanow ie, pow. M yślenice, do­
konano onegdaj w nocy zuchw ałego w łam ania. 
Łupem  świętokradzców padły przedm ioty l itu rg i­
czne ogólnej w artości blisko 2.000 zł. K radzież 
zauważono jeszcze w ciągu nocy. Zaalarm ow ana 
policja w drożyła natychm iastow ą obławę na te re ­
nie pow7. m yślenickiego i powiatów sąsiednich.

Nad ranem  pa tro lu jący  posterunkow y na te re ­
nie Makowa w pow7. wadowdekim zauw ażył dwóch 
osobników, idących wzdłuż brzegu rzeki Skawy. 
N a widok p o lic jan ta  osobnicy ci porzucili teczkę 
i skoczyli do rzeki, k tórą przebyli wpław. N astęp ­
nie zbiegli do lasu  na przeciw ległym  brzegu. W po­
rzuconej teczce znalazł się cały łup z kościoła jo r ­
danowskiego. Obecnie trw a ją  poszukiw ania za 
zbiegłymi św iętokradzcam i.

Chociaż w żółwim tem pie — ale idziemy n a ­
przód.
0 20 proc. wiecej motocykli niż przed 

rokiem
N a dzień 1 lipca b. r. notow/ano w całej Pol­

sce 12.476 motocykli. J e s t  to o 2.314 sztuk w ię­
cej, niż dokładnie przed rokiem i św iadczy o w zra­
sta jące j popularności tego pojazdu w naszym 
kraju .

N ajw ięcej motocykli było w tym momencie 
w W arszaw ie '— 1987, a następn ie  na Śląsku — 
1693, w woj. poznańskim  — 1571 i pom orskim  — 
1158; najm niej w woj. tarnopolskim  — 132.

gow ane w 4 językach: h iszpańsk im , angielsk im , ła­
cińskim  i francusk im , a więc przeznaczonego dla 
celów7 p ropagandy zagran icznej. Pod  w zględem  
technicznym  w ydaw nictw o  to p rzedstaw ia  się 
okazale. D rukow ane jest na  doskonałym  pap ie­
rze i opatrzone licznym i dodatkam i. W skazu je  to 
w yraźnie, że pism o korzysta  ze znacznych subsy­
diów7 ze źródeł, co do któr.yeli nie m ożna m ieć w ą t­
pliw ości. O ficjalnym  w ydaw cą jest zresztą za­
w ieszony w  pełn ien iu  służby Bożej kap łan  Juan  
Vilaz. ju ż  przed w o jn ą  dom ow ą znany  z tego, że 
w sku tek  działalności separatystycznej, u p ra w ia ­
nej w K atalonii i k ra ju  Basków  i usiłow ań stw o­
rzen ia  w śród m łodzieży ru ch u  radykalnego, 
spotkał się z sankc jam i w ładz kościelnych. 'WUo- 
letin" barce lońsk i' p róbuje  p rzekonać eaytelni- 
ków zagranicznych (w K atalonii i czerw onej H i­
szpanii sprzedaż tego w ydaw nictw a — rzecz 
charak terystyczna — zakazana), że pod w zględem  
re lijnym  rzekom o w szystko pod rządam j czer­
w onym i w7 porządku i „lepiej niż w H iszpanii ge­
nerała F ranco".

Postrzelił sio z  floweru
Tragicznem u wypadkowi uległ syn pułkow nika 

Mielnika, 14-letni W ładysław, w Chałupach na 
półwyspie helskim . Chłopak z flow eru ustrzelił 
jastrzęb ia , który ranny  spadł na ziemię. P rzy  po­
mocy kolby nabitego ponownie flow eru usiłow ał 
chłopak jastrzęb ia  dobić. Na skutek uderzenia  kol­
bą flow er w ypalił i cały ładunek  utkw ił w brzu­
chu chłopca. Rannego natychm iast przewieziono 
do szpitala. S tan jego je s t poważny. 
■ H M H a a n n i i n B H M a n r a n a H a M M

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

Nowości powieściowe
w pięciu językach

Książki naukowe
ABONAMENT ZŁOTE
P. T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci Studenci bez kaucji.

5 lat w iezienia za przem yt dew iz
Sąd Okr. w Tarnow ie skazał Izrae la  Izaaka Stei- 

nera, oskarżonego o przem yt dewiz na teren  W. M. 
Gdańska, na 5 la t w ięzienia oraz na grzyw nę 105 
tys. zł., w razie  nieściągalności z zam ianą grzyw ­
ny na 210 dni w ięzienia i konfiskatę 655 dok, któ­
re  znaleziono przy oskarżonym.

Sygnatura: Km. 219/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Milówce, Adam 

Baczyński, m ający kancelarię w Milówce — na pod­
staw ie art. 602 k. p. e. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 19 sierpnia 1938 r. o godz. 12-tej w 
w Cięcinie, odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, 
należących do ks. Tomasza Wróbla, składających 
się z 1) dwóch szaf, 2) garn itu ru  mebli, 3) otomany,
4) biurka, 5) fotela klubowego, oraz dwóch kilimów, 
oszacowanych na łączną sumę zt 630.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia i sierpnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

A dam  Baczyński.

Kino „PROMIEŃ** T. S. L. ul. P o d w a le  6. Teł. 1£4~£6.
WSPANIAŁY PROGRAM PODWÓJNY !

w , ,  w .* .  ||B ŁEKm u ZAŁOGA" ~  J S 2 3  „SEKRETARKA je j  m e 2a "
w rolach głównych-

Dick P ow ell — D orls W eston — Jean  Muir — B ev er ly  Roberta.
Najniższe cen y  le tn ie !  N ajniższe cen y  le tn ie !

W sobotę o godz. 310 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop, przedstawienia z pow. filmów po cenach porankowych.

„Wolność religijna11 w czerwonej Katalonii
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Przegotowania do kongresu eurharyst
w  Nicei

Z  szerokiego  św iata
W W IEDNIU WYDARZYŁY SIĘ DWA W IEL­

KIE POŻARY. Spłonęły doszczętnie m agazyny 
dworca kolejowego „Spang", położonego w trze ­
ciej dzielnicy m iasta, w yrządzając znaczne szko­
dy. W kilka godzin później w ybuchł pożar w w iel­
kiej wytw órni związku stolarzy, położonej w te j 
samej dzielnicy, niszcząc zupełnie wiele maszyn 
oraz składy drzewa.

PRZESIED LEN IE PTAKÓW Z AFRYKI DO 
BRAZYLII. W m iesiącu lipcu z Zachodniej A fry ­
ki przewieziono do B razylii 600 sztuk gatunku 
ptaków, znanych pod nazwą „kardynałów ", k tó­
rych w łaściw ością je s t tępienie jadow itych węży. 
Brazylijczycy, zwłaszcza osadnicy, cierpią bardzo 
od węży, k tóre mnożą się w bardzo dużej ilości 
.. niedostępnych puszczach p rerii brazylijskich. 
Poczynione pojedyncze próby z tym i ptakam i dały 
dobre rezu lta ty , tak, że obecnie rozpocznie się 
akcja na szerszą skalę, w ypuszczając aż 600 czer­
wono UDierzonych wrogów wężów.

NALOT KONIKÓW POLNYCH SPOW ODO­
W AŁ M ILIONOW E STRATY. N a m iasto Regina 
w prow. Saskatchew an w K anadzie i na okolicę 
spadły m iliony koników polnych. M ieszkańcy 
m iast mogli obserwować lecącą chm urę, k tó ra  u- 
trzym yw ała się na wysokości 1000 do 2000 stóp. 
W chwili, gdy chm ura znalazła się nad m iastem , 
zaczęły z niej opadać m iliony koników, k tóre ob­
siadły  traw nik i, drzew a i ogrody. Deszcz owadów 
był tak gęsty i w strętny , że ci z mieszkańców, któ­
rzy byli na ulicach, pochowali się do domów lub 
pobliskich sklepów. P laga koników, k tó ra  tak  na­
gle się pojaw iła, będzie kosztować Kanadę, wedle 
obliczeń fachowców, m iliony dolarów.

SAMOBÓJSTWO 84-LETNIEGO GENERAŁA 
J4PO Ń SK IE G O . A gencja Domei donosi: Em ery­
tow any gen.-m ajor arm ii japońskiej Iasu juk i Ni- 
szijam a popełnił sam obójstwo przez rozcięcie g a r­
dła szablą. G enerał pozostaw ił list, w którym  pi­
sze :

„Sum ienie moje bun tu je  się przeciwko tem u, iż 
żyję spokojnie na em eryturze, gdy k ra j mój prze­
żywa tak  poważne chwile, dlatego odbieram  sobie 
życie".

Gen. N iszijam a liczył 84 lata, b ra ł udział w 
wojnie z Chinam i w r. 1894/5 i w w ojnie z Ro­
sją  w r. 1904/5. Był dowódcą pułku podczas oblę­
żenia P o rtu -^  r tu ra . Po wojnie rosyjsko-japońskiej 
przeszedł na em eryturę.

PORWAŁ SWEGO NIEŚLUBNEGO SYNA. 
W ładze śledcze paryskie w ykryły w m iejscowości 
M ontm orency ukryw ającego się pod fałszywym  
nazwiskiem  i za fałszyw ym i dokum entam i inżynie­
ra  M egiesa, poszukiwanego przez policję gdańską, 
k tóry  przed kilkom a m iesiącam i porw ał w Gdań­
sku przy pomocy sw ej żony swego 12-letniego sy­
n a  nieślubnego, nazwiskiem  P e te r Hauke w cza­
sie, gdy chłopiec udaw ał się do szkoły. Inż. Megies 
i jego żona przybyli w raz z dzieckiem do F rancji, 
podajac się za uchodźców politycznych z Niemiec, 
leg itym ując się fałszywym  paszportem  norweskim. 
Inż. Megies i jego żona zostali aresztow ani, dzie­
cko zaś na razie umieszczono w schronisku w W er­
salu, do czasu odesłania go do Gdańska.

Przemyśl
DALSZY ROZDZIAŁ KREDYTÓW BUDOWLA

NYCH. Pod przewodnictwom wiceprezydenta p. inż. 
Wyspiańskiego, odbyło się posiedzenie Komitetu 
rozbudowy m iasta, na którym  dokonano dalszego 
rozdziału kredytu budowlanego w dodatkowej kwo- 
wie 43.000 zł. pomiędzy reflektantów, wedle norm 
ustalonych pizez Bank Gosp. Kraj. Uchwalono 
podnieść dodatkowo niektóre pierwotnie uchwalo­
ne pożyczki do wysokości ogólnie przyjętych, czego 
przy pierwszym i ozdziale nie można było dokonać 
dla braku gotówki.

O „ZIELONYM DOMKU" W RYNKU. To w. upięk­
szenia m iasta, wystawiło przed wojną na Rynku 
t. j v .  „Zielony Domek", wyposażając go w baro- 
graf, term om etry i aneroid. Wszystko jacyś wandale 
poniszczyli, a „Zielony Domek" świeci zniszczeniem
i pustką. Czy m iasto nasze jest aż tak ubogie, by 
nie można było uzupełnić braków tego tak  poży­
tecznego i pożądanego przez mieszkańców kiosku.

O „GWIAZDĘ PRZEMYŚLA'. W związku z uro­
czystościami upam iętnienia walk o Przemyśl w li­
stopadzie r. 1918, odżyła niejako na nowo kwestia 
„Gwiazuy Przpmyśla". Szereg osób, które faktycznie 
brały udział w walkach, czy organizowaniu woj­
skowości polskiej na naszym terenie, nie posiada 
tego zaszczy tnego odznaczenia. Pomyślne załatwie­
nie próśb ogłaszających się, próśb naturalnie po­
siadających wszelkie cechy wiarygodności, powinno 
byt jedynym rozstrzygnięciem tej kwestii.

KATOWICKI TEATR KAMERALNY odegrał w 
dniu 2 b. m. w sali „Fredreum " na Zamku, 3 akto­
w ą sztukę St. Biedrzyńskiego p. t. „Gra serc". Teatr 
ten zagościł do naszego grodu po raz pierwszy i 
z m iejsca zdobył sobie pełne uznanie publiczności.

ZAWIESZENIE RUSKICH ZWIĄZKÓW. Za 
przekroczenie zakresu działania określonego s ta tu ­
tami, władze zawiesiły ruskie instytucje w Poździa- 
czu pow. Mościska a to: „Silskij Hospodar", „Ridna 
Szkoła" i „Sadoczok Ridnej Szkoły".

UCZCIWY SZOFER. W  czasie powrotu ze ślubu 
swego p. Zofia W ojtusiak, zostawiła w aucie toreb-

N ajbliższy Św iatow y K ongres E ucharystycz­
ny odbędzie się, jak  w iadom o, w  roku  1940 w  Ni­
cei. P rzygotow ania do tego kongresu  już  rozpo­
częto. O rdynariusz diecezji n ice jsk ie j b isk u p  P a ­
weł R em ond natychm iast po pow rocie z Ruda- 
pesztu zaprosił członków kom ite tu  organizacyj­
nego do Nicei, by w spólnie z n im i na  konferen­
cji, k tó ra  odbędzie s ię1 we w rześn iu  b. r. om ówić 
w ytyczne co do w yboru odpow iednich sal i po­
m ieszczeń na obrady kongresow e. Na razie u s ta ­
lono, że kongres w  r. 1940 odbędzie się w  dniach

N ow y  Jork, 6. VIII. i P A T ) .  O ficjalne p rzy ję­
cie lo tn ika C orrigana zaczęło się w południe. Na 
ulicach pom iędzy B aterry Place a ra tuszem  zgro­
m adziło  się około m iliona m ieszkańców  Nowego 
Jorku . Pochód, który tow arzyszył C o m ya n o w i,  
składał się z k ilkudziesięciu  samochodów.  — 
W  pierw szym  z nich  znajdow ał się C orrigan 
oraz członkow ie kom itetu przyjęcia. Sam ochód 
lo tn ika w itały nie m ilknące okrzyki tłoczących 
się na  ulicach tłum ów . Na g łow y zgrom adzo­
nych na chodnikach spadała lawino kartek  i ca­
łych stronic w ydzieranych  z o lbrzym ich  tom ów

Paryż, 6. VIII, (PAT).  P rzed  sądem  parysk im  
stanął dziś Fr. Hier. książę H absburg  L otaryński, 
pochodzący w prostej lin ii od jednego z. synów 
z m ałżeństw a m organalycznego, jakie zaw arł 
w sw oim  czasie ojciec ąesarza,,Franc. Józefa z  hr. 
B renner. Książę Franciczek H ieronim  H absburg 
urodzony w r. 1908 w Ind iach  angielskich , stanął 
przed sądem  pod oskarżeniem u .ydam a czeków  
bez pokrycia w r. 1931 na kw otę  około 5.000 fr.

Sygn. Nr. III. Km. 968/37.
Wierzyciel: Komunalna Kasa Oszczędności M ia­

sta Tarnowa.
Dłużnik: Jasnosz Stanisław i Helena z Dusiów 

l-o W alaszek, 2-o Jasnosz.

Obwieszczenie o drugiej licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 

III, urzędujący w Tarnowie, przy ul. Konarskiego 
L. 16, na zasadzie art, 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
29 września 1938 r. od godz. 10.30 rano, w sali po­
siedzeń Sądu Grodzkiego w Tarnowie Nr 118, odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo­
ści lwh. 396, 443, 440, 439, 430, 420, 393 ks. gr. gm. 
kat. Kobierzyn, składających się z parcel gr. lk. 
767/32, 767/31, 767/30, 774/6, 774/7, 77418, 774/9, 774/28, 
774/29, 767/24, 767/25, 767/26, 774/29, 774/30. Na rea l­
ności Iwh. 439 stoi dom mieszkalny, drewniany, da­
chówką kryty o 2 izbach i komorze, podłogi z desek. 
Na parceli Iwh. 443 stoi stajn ia drew niana kryta da­
chówką, stodoła drew niana kry ta  słomą 1 klepisku, 
stoi częściowo na realności Lwh 439 i 443. Przy do­
mu ogródek i studnia. Obiekt ogrodzony sztacheta­
mi drewnianymi. Parcele stanowią w większości 
grunta orne i częściowo łąki. Położonych w Kobie­
rzynie, powiecie tarnowskim, województwie k ra ­
kowskim, obejmujących powierzchni łącznie 4 ha, 
97 a 59 Jn. kw., które stanowią własność lwh. 393 
i 420 Jasnosza Stanisław a w 2/3 częściach, zaś He­
leny z Dusiów l-o Walaszek, 2-0 Jasnosz w 1/3 czę­
ści, lwh. 396, 443 Heleny z Dusiów l-o W alaszek, 2-0 
Jasnosz w całości, lwh. 440, 439 i 430 Jasnosza Sta­
nisław a w całości.

Nieruchomości te m ają  urządzoną księgę grun^ 
tową w Tarnowie przy Sądzie Grodzkim.

Powyższe nieruchomości zostały oszacowane: 1) 
realn. ol j. lwh. 443 i 439 jako całość gospodarstwa 
na 5.800.60 zł, 2) realn. oj. Iwh. 396 na sumę 2.265.80 
zł, 3) realn. obj. lwh. 440 na sumę 574.20 zł, 4) realn. 
obj. lwh. 430 na sum ę 1.612.44 zł, 5) realn. obj. Iwh. 
420 na sumę 602.64 zł, 6) reał. obj. lwh. 393 na sumę
1.168.40 zł. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła­
nia, tj. od kwoty: ad 1) 3.866.94 zł, ad 2; 1.510.54 zł, 
ad 3) 382.80 zł, ad 4) 1.074.96 zł, ad 5) 401.70 zł, ad 6; 
778.94 zł.

Licytant przystępujący do przetargu, powinien 
złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie: ad 1) 580.10 
zł, ad 2) 226.60 zł, ad 3) 57.45 zł, ad 4) 161.30 zł, ad 5)

kę z dokumentami i gotówką przeszło 100 zł. Szofer 
taksówki p. Jan Kotodko znalezioną torebkę zdepo­
nował na policji, nie żądając żadnego wynagrodze­
nia. Ak.

od 4 do 9 września. O łtarz zostanie ustaw iony  na 
wybrzeżu, w zdłuż którego staną  okręty, częścio­
w o użyte n a  hotele d la  p ielgrzym ów . Chociaż 
Nicea posiaaa  w aru n k i w yjątkow o korzystne dla 
o rganizacji K ongresu, przew idyw ane jest doko­
nanie szeregu now ych inw estycjo w m ieście, m. 
in. budow a nowej au tostrady  oraz m ostu. Dla 
uśw ietn ien ia  uroczystości kongresow ych pro jek­
towane jest zorganizowanie w ie lk ie j  procesji na 
morzu.  S tatk i, biorące udział w  procesji p łynę­
łyby od Cannes aż do M entony.

ksicig te lefonicznych Nowego Jorku. Chociaż 
przyjęcie C orrigana było bardzo entuzjastyczne, 
nie siągnęio ono jednak  stopnia en tuzjazm u, ja ­
ki cechował przyjęcie L indbergha lub Hughesa.

W  ra tuszu  na spotkanie C orrigana w yszedł 
b u rm is trz  m iasta  La G uardia, który nadał m u 
ty tu i adaptowanego syna Nou.ego Jorku.

Po śn iadan iu , k tó rym  podejm ow ano C orriga­
na  w jednej z sal ra tusza, pochód sam ochodów  
z lotn ik iem  n a  czele ud a i się do Brooklynu, 
gdzie zgotow ano m u podobne przyjęcie.

 OQO------

P o  w ydan iu  tych czeków oskarżony zn iknął z te ­
ry to rium  F ran c ji i skazany został zaocznie na  6 
m iesięcy w ięzienia i 50 fr. grzyw ny.

W  lipcu b. r. policja francuska  w ykryła k się­
cia H absburga w Nicei, gdzie go aresztow ano. 
Po rozpraw ie apelacyjnej księcia zw olniono od 
kary  w ięzienia, poniew aż, jak  się okazało kw oty 
należne z czeków pokrył w późniejszym  czasie, 
natom iast sąd u trzym ał nałożoną grzyw nę.

60.30 zł, ad 6)116.90 zł, albo w takich papierach w ar­
tościowych bąclź książeczkach wkładkowych insty­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze m a­
łoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe w arunki licytac., o ile 
w dodatkowym publ. obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiad. w arunki odmienne, że praw a osób 
3-ch nie będą przeszkodą do łicyt. i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji, i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujace zawiesze­
nie egzekucji, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8-ej — 18-tej, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie.

Dnia 30 lipca 1938 r.
Stanisław  WojciechówjkL

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnowie, rew iru III.

N ow iny ka to lick ie
AKCJA KATOLICKA W ANGLII.

Stosownie do uchwał, powziętych na konfereu 
cji episkopatu Anglii, przystąpiono ostatnio do 
organizowania Akcji Katolickiej wśród młodych 
dziewcząt, dzieląc je na trzy sekcje: młode robo­
tnice chrześcijańskie (w  wieku od 14 do 30 la t), 
studentki - chrześcijanki oraz grupę młodzieży 
chrześcijańskiej, skupiającej w swych szeregach 
młode dziewczęta różnych zawodów a także takie, 
które nigdzie nie pracują. W każdej parafii ma być 
odtąd lokalna grupa dziewcząt z Akcji Katolickiej. 
Jak dotychczas stworzono 50 takich ugrupowań. 
Niebawem zacznie wychodzić specjalny m iesięcz­
nik, poświecony zagadnieniom Akcji Katolickiej 
oraz będą drukowane specjalne broszury.

 :o o o : —
ŻYCIE CURIE - SKŁODOWSKIEJ W FILMIE 

W ODTWORZENIU GRETY GARBO.
W edług in fo rm acji codziennej p rasy  paryskiej, 

G reta  Garbo ‘ przybyła na dwa tygodnie do P a ­
ryża, by z F ran c ji odpłynąć z powrotem  do Ame­
ryki. G reta Garbo m a po powrocie do Am eryki 
objąć rolę M arii C urie - Skłodowskiej w film ie, 
k tóry  m a obrazować życie znakom itej Polki, osnu­
tym  na tle  książki i w spom nień je j córKi.

Corrigan „adoptowanym synem N. Jorku

Książe Habsburg wydawał czeki bez pokrycia
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W czyim interesie?

Woj. Józefski -  grabarzem polskości
Przed  kilku dniam i otrzym aliśm y niezm iernie 

in teresu jącą, choć w swoich rozm iarach niew iel­
ką książeczkę. A utorem  je j je s t p. S tan isław  hr. 
K r a s i c k i .  T ytu ł je s t bardzo wymowny: „P o li­
tyka woj. Józefskiego na  W ołyniu w św ietle cyfr 
i faktów "...

N ależy się czytelnikom jeszcze pewne w yjaś­
nienie. K siążka wyszła z druku w styczniu w Ro­
hatynie, woj. lwowskiego. Została jednak s k o n ­
f i s k o w a n a  przez rohatyński urząd sta ro śc iń ­
ski, a Sąd Okręgowy w Brzeżanach konfiskatę 
zatw ierdził, dopatru jąc  się w tre śc i przestępstw a 
z a rt. 127, 170 k. k„ mówiących o zniewadze władz 
(127) i o rozpow szechnianiu fałszyw ych wiadomo­
ści mogących wywołać niepokój publiczny. A utor 
broszury w niósł w dniu 21 stycznia sprzeciw  
z wnioskiem o wyznaczenie rozpraw y publicznej. 
Sąd brzeżański wyznaczył te rm in  rozprawy na  12 
m arca, jednakże na tydzień przed r o z p r a w ą  
o d w o ł a ł  j ą ,  nie w yznaczając następnego te r ­
minu.

Poniew aż spraw a przew lekała się, zastępca 
praw ny hr. K rasickiego wniósł ponowną prośbę 
do sądu w dniu 11 czerw ca o w yznaczenie roz­
praw y, zw racając się zarazem  do prezesa Sądu 
Okręgowego, aby spraw ą tą  się zajął. 21 czerwca 
nadeszła odpowiedź, iż p ro k u ra tu ra  cofnęła w nio­
sek o zatw ierdzenie konfiskaty, a na  wniosek o- 
brońcy sąd umorzył postępow anie karne w te j sp ra ­
wie i „ u z n a ł  k o n f i s k a t ę  d o k o n a n ą  
p r z e z  s t a r o s t w o  p o w i a t o w e  w R o h a ­
t y n i e  z a  n i e b y l  ą “. W konsekwencji n a ­
kład broszury został autorow i wydany.

KIM JE ST  AUTOR?

Podaje w łasną charak terystykę krótko w przed­
mowie. Je s t ziem ianinem  z M ałopolski. Zna do­
brze zagadnienie ukraińskie. Pochodzi z woj. s ta ­
nisławowskiego. Posiada duże doświadczenie 
w pracy, jako członek Rady Pow iatow ej, W ydzia­
łu  Powiatowego, prezes Okręgowego Tow arzystw a 
Rolniczego. Należy zaznaczyć, że nie je s t zaan-

A jednak bedzie numer niemiecki
Przed paru  dniam i przytoczyliśm y doniesie­

nie „Nowego Dziennika" z W arszawy, jaKoby 
m inisterstw o propagandy Rzeszy przeznaczyło
40.000 m arek na specjalny num er niemiecki, któ­
ry  zostanie w ydany przez jedno z pism w arszaw ­
skich. Dodaliśm y uwagę, że należy poczekać, czy 
w ogóle ukaże się zapowiadany num er niemiecki, 
i że na razie wiadomość w ygląda na plotkę o cha­
rak terze  insynuacji. O kazuje się, że wiadomość 
o ile chodzi o samo ukazanie się num eru nie je s t 
plotką. N um er taki przygotow uje konserw atyw ny 
„Czas". Pism o donosi o tym  w num erze z soboty 
6 sierpn ia  w no tatce  pod ty t. „Odpowiadam y in- 
synuatorom  z F ro n tu  M orges". „Czas" oświadcza, 
że politycy „F ron tu  M orges" ukuli wiadomość o 
podjęciu na  teren ie  Polski w ielkiej akcji propa­
gandowej niem iecko-hitierow skiej i że wiadomość 
ta  je s t

„z góry uplanowaną kam panią insynuacj jną, 
podjętą przeciwKo pewnym wydawnictwom".
Organ konserw atyw ny w ostry sposób a takuje  

„Dziennik Bydgoski", który wym ienił „Czas" jako 
jedno z pism, m ające być użyte w propagandzie h i­
tlerow skiej i p isze:

„Otóż cala ta  inform acja z Gene\vy(?) i insy­
nuacja „Dziennika Bydgoskiego" nie spotykana 
nawet w naszych stosunkach wydawniczych, 
powstała w głowach polityków Frontu Morges po 
prostu stąd, że redakcja nasza, nie kryjąc się 
z tym przed kimkolwiek, przygotowuje istotnie 
od pewnego czasu specjalny n u m er' niemiecki, 
poświęcony stosunkom III-ciej Rzeszy, który 
ukaże się wczesną jesienią b. roku. Inicjatywę 
do wydania tego rodzaju specjalnego num eru 
powzięliśmy samodzielnie, a nie, jak insynuuje 
„Dziennik Bydgoski", aby być użytym w akcji 
propagandy hitlerowskiej, w głębokim przekona­
niu o pożytku i celowości obiektywnego poinfor­
m owania opinii polskiej o sytuacji i w arunkach 
życia społecznego i gospodarczego III-ciej Rzeszy. 
Potrzebne zaś to jest tym bardziej, że z zastugi 
organów żydowskich, prasy lewicowej i wreszcie 
prasy Frontu Morges, w prasie polskiej kursuje 
wiele kłamliwych, tendencyjnych i nie odpowia­
dających prawdzie informacyj i opisów na temat 
stosunków i efektów pracy III-ciej Rzeszy.

Zaznaczamy przy tym, że num ery specjalne 
tego typu, poświęcone gospodarce poszczególnych 
krajów, wydawań^ są na całym świecie przez 
najpoważniejsze pisma. Również w Polsce szereg 
pism wydaje co pewien czas tego rodzaju nu­
mery specjalne i nikomu nie przychodzi do gło­
wy atakować je z tego powodu. Między innymi, 
w zeszłym roku, redakcja nasza wydala specjal­
n i  numer, poświęcony Czechosłowacji i wtedy to 
organy Frontu Morges nie posądziły nas o zależ­
ność od tej republiki, a obecnie, ponieważ chodzi

gażowany w żadnej robocie p arty jn e j, co tym  b a r­
dziej daje gw arancję, że jego uwagi są obiekty­
wne.

A utor na w stępie poddaje ostre j krytyce o fi­
c ja lną politykę w stosunku do Ukraińców. „Jeżeli 
chodzi o sam ą stronę  utrzym ania polskiego stanu  
posiadania, czytam y na s tr. 17-ej, to należy s tw ier­
dzić, że oficjalne czynniki adm in is trac ji państw o­
wej bynajm niej nie sta ra ły  się go utrzym ać, a n a ­
wet jeżeli chodzi o woj. stanisław ow skie, za rzą­
dów wcj. Jagodzińskiego, n i s z c z y ł y ( ! )  g o  
n a  k o r z y ś ć  u k r a i ń s k i e g  o... Ludność pol­
ska Małopolski W schodniej z jednej strony  n a ra ­
żona na akty te rro ru  ze sirony  w ojującego ukrai- 
nizmu, z d rugiej strony nie w idząc w oficjalnych 
pociągnięciach adm in istrac ji trosk i o u trzym anie 
polskiego stan u  posiadania za tracała  cechy ludno­
ści autochtonicznej, psychicznie rozbra ja ła  się 
z poczucia narodowego polskiego. Dołączyło się 
do tego i to, że adm in istrac ja  w ystępow ała bez­
względnie wrogo przeciw  wszelkim (!)  ugrupo­
waniom i poszczególnym jednostkom  n i e  n a l e ­
ż ą c y m  do B. B. W. R„ tęp iła  zarówno narodow ­
ców jak  ludowców... Tępienie polskiego ruchu n a ­
rodowego i ludowego — pisze h r. K rasicki, — 
w postaci zakazów wieców, pochodu, święceń 
sztandarów , przy równoczesnym zezw alaniu (!)  
tych sam ych rzeczy w ojującem u ukrainizm ow i 
w M ałopolsce W schodniej, w y d a j e  s i ę  b y ć  
j a k i m ś  t r a g i c z n y m ,  a b y n a j m n i e j  z r o ­
z u m i a ł y m  n i e p o r o z u m i e n i e m .

A dalej ciężkie oskarżenie. A dm in istracja  wo­
jewództw  W schodniej M ałopolski przez szereg 
lat, pomimo zew nętrznego przeciw staw iania się 
ukrainizm owi, w rzeczyw istości b y ł a  n a r z ę ­
d z i e m ! ! )  u k r a i ń s k i e j  r a c j i  s t a n u ,  
w cielając w życie najśm ielsze m arzenia głów 
ukraińsk ich  śniących o sam oistnej U krainie, przez 
zezwolenie na parcelację setek tysięcy hektarów  
ziemi polskiej w ręce ukraińskie, przez rozbicie 
polskich party j politycznych o nastaw ien iu  n a ro ­
dowym, przy równoczesnym tolerow aniu party j

o ill-e ią  Rzeszę, wnet znaleźli się nie przebiera­
jący w metodach insynuaHrzy. którzy każda, 
drogę, która wiedzie do zwalczenia niewygodne­
go dla nicli kierunku, uważają za dobrą.

Niezależna opinia i ludzie uczciwi łatwo wy­
robią sobie po naszych wyjaśnieniach, sąd . o me­
todach politj cziiych i etyce wydawniczej organu 
Frontu Morges. Bylibyśmy wdzięczni Związków i 
Wydawców Dzienników i Czasopism R. P.ęHpyby 
zechciał się nią także zainteresować® gdyż w 
przeciwnym razie zmuszeni będziemy odwołać 
się do opieki wtadz sądowych".
Przytoczyliśm y obszernie w yjaśnienia „Czasu" 

bo sądzimy, że spraw a je s t dużej doniosłości dla 
naszych stosunków prasowych. Mamy wiele w ąt­
pliwości, czy należy wydawać taki num er, jaki 
przygotow uje „Czas". N um er taki będzie przecież 
ukłonem pod adresem  system u hitlerowskiego. 
Czy „Czasowi", który mieni się organem  kato lic­
kim, wypada składać taki ukłon pod adresem  pań­
stwa, dążącego do unicestw ienia na swym obsza­
rze Kościoła katolickiego? „Czas" powołuje się 
na to, że num ery specjalne wydaje się na całym 
świecie. Czy „Czas" wydałby taki num er również 
o Rosji Sowieckiej?

Pułkow nik Sławek straszy Ozon
„ABC" zastanaw ia się nad tym, czy izby p a r­

lam entarne będą rozwiązane.
„Zwolennikiem przedterminowego rozwiąza­

nia, jest „Ozon" odgrywająca w nim duże wpły­
wy „Naprawa", a przede wszystkim najpoważ­
niejsze czynniki miarodajne- W tych w arunkach 
wydawałoby się, że dni obecnych izb ustawodaw­
czych są policzone, że kwestia, czy będą one roz 
wiązane, jest właściwie przesądzona, a pozostało 
jedynie pylanic, kiedy.

Sfery m iarodajne nie lubią obecnych izb usta­
wodawczych. Przypom inają one im ciągle swego 
twórcę, płk. Sławka. W ypadki, jakie miały na 
rerenie izb ustawodawczych miejsce w ciągu bie­
żącego roku, zwiększyły jedynie ten brak sym­
patii. Niepowodzenia wicemarszałka Miedziii- 
skiego na terenie parlam entarnego klubu „Ozo­
nu" zaostrzyły jeszcze jego nieprzyjazny stosu­
nek do izb ustawodawczych. Wybór na m arszał­
ka Sejmu płk. Sławka dopełnił miary.

A rnimo to spraw a jeszcze nie jest przesądzo­
na. A mimo to jegt spraw a nie tylko: kiedy, ale 
i rówmież sprawa: czy".
Przyczyną w ahań  je s t to, że obóz rządow y jes t 

wcale do wryborów nieprzygotow any. A w dodatku 
pułkow nik Sławek straszy  blokiem nacjonalisty ­
cznym.

„Nikt bardzo nic chcc wierzyć, by taka księ­
życowa koncepcja mogła być ’ zrealizowaną, ale 
pik. Sławek rna nadzieję, że może do H sżly  prze­
straszy i tak przestraszony „Ozon".

nacjonalnych ukraińskich, przez wprow adzenie do 
sam orządu w wielu w ypadkach czynnika niepew ­
nego, nie miejscowego".

A utor poddaje ostrej krytyce metodę sp isu  lu ­
dności z r. 1931. U dowadnia on, że akcja spisu 
ludności w te j form ie, w jakim  była przeprow a­
dzona, pokrywała się z celam i polityki uk ra iń ­
skiej, mówiącej o ziemi i ludności ukraińsk iej na 
obszarze w ojewództw: lwowskiego, stanisław ow ­
skiego, tarnopolskiego, wołyńskiego, poleskiego i 
Chełmszczyzny.

Dużo m iejsca poświęca au to r reform ie ro lnej 
w woj. wołyńskim. Na podstaw ie cy fr wykazuje, 
że W ołyń o niewielkim  w skaźniku ludności ro ln i­
czej (40,8 ha  na  1 km kw.) przy równoczesnych 
dużych zapasach tan ie j i w ysokowartościowej zie­
mi z większej w łasności ro lnej — był pierw szo­
rzędnym ośrodkiem  osadniczym dla rolników po­
chodzących z województw centralnych . Początko­
wo osadnictw o polskie żywiołowo zakupywało 
działki na  W ołyniu, z chw ilą jednak  objęcia rz ą ­
dów przez woj. Józefskiego, n a p ł y w  o s a d n i ­
k ó w  u s t a j e  ( ! )  a rozpoczyna się reem igracja 
daw niej osiadłych z W ołynia. D ziałki te, pocho­
dzące z większej w łasności ro lnej, będącej w ła­
snością Polaków, p r z e s z ł y  w r ę c e  l u d n o ­
ś c i  u k r a i ń s k i e j ,  niepew nie usposobionej do 
państw ow ści polskiej. Urzędy ziemskie, jak  s tw ier­
dza au tor, nie tylko nie pom agały kolonistom  pol­
skim nabyw ać ziemię pochodzącą z reform y ro l­
nej, ale wręcz przeciw nie „ b o j k o t o w a ł y  o- 
s a d n i c t w o  p o l s k i e  (s tr . 53). Proces reem i- 
gracy jny  osadników cywilnych z W ołynia tłum a­
czy au to r tym, i ż  b a n k i  p a ń s t w o w e  n i e  
p r z y s z ł y  z p o m o c ą  o s a d n i k o m .

W św ietle przytoczonych faktów  au to r w ysnu­
wa wniosek, że „działalność odpowiedzialnego kie­
rownika województwa na odcinku polityki ro lnej, 
p. woj. Józefskiego, n o s i  c e c h y  w y r a ź n e ­
g o  s a b o t a ż u ( ! )  i n t e r e s u  p o l s k i e g  o".

POLITYKA SZKOLNA.

Nie lepiej się przedstaw ia od polityki ro lnej. 
W nioski i spostrzeżenia au to ra  w te j spraw ie są 
następ u jące : „W prowadzony do szkół język nu- 
kraiński, literack i, pisze, nie znajdu je  odpojyjL^d- 
nika w m iejscow ej gw arze; program  tych szrfół 
u rab ia  w duchu ukraińskim  całą młodzież W oły­
n ia : młodzież szkół średnich  opuszczająca uczel­
nie je s t narodow ą, separatystycznie  usposobioną 
do państw ow ości polskiej; nauczycielstw o polskie 
Wołynia wbrew swym przekonaniom  osobistym  
polskim, a na  polecenie w ładz przełożonych, p r o ­
w a d z i  p o l i t y k ę  u ś w i a d o m i e n i a  n a r o ­
d o w o ś c i o w e g o  m ł o d z i e ż y  w d u c h u  
u k r a i ń s k i m ;  nauczycielstw o ukraińskie z M a­
łopolski, je s t łącznikiem  i propagatorem  uk ra iń ­
skiej rac ji stanu".

Je s t to jednak dopiero część zarzutów  dotyczą­
ca ukrain izacji W ołynia przez woj. Józefskiego.

K. T.

Stan faktyczny w  Gdańsku
„Dziennik Poznański" porusza N o b lem  Gdań­

ska. W edług ośw ietleń oficjalnych przedstaw i cie- 
ii W olnego M iasta zagadnienie stosunków polsko- 
gdańskich przedstaw ia się wręcz idealnie

„P. Greiser na ostatnim  posiedzeniu „Volks- 
lagu" oświadczył m. jSS, że od czasu objęcia w ła­
dzy w Gdańsku przez narodowych socjalistów 
stosunki polsko-gdańskie zmieniły się radykal­
nie i są takimi, jakim i ze względu na życiowe 
potrzeby Gdańska być powinny. Z tego przemó­
wienia dowiedzieć się również można o „zunel- 
nej czystości i uczciwości intencji władz gdań­
skich wobec Rządu Polskiego oraz przedstawi­
cieli Ligi Narodów w Gdańsku".

„P. Forster też zabiera głos na tem at stosun­
ków polsko-gdańskich i w ogóle w każdej spra­
wie, a przeważnie w imieniu... całego narodu 
niemieckiego. I on też w oświadczeniach prze­
znaczonych dla panów 1;plomatów zapewnia o 
tym, że narodowi socjaliści niosą szczęście i po­
kój całemu światu, u więc i Polsce, zapewnia o 
poszanowaniu praw Polski w Gdańsku, wykazuje 
jakimi swobodami cieszą się Polacy na obszarze 
Wolnego Miasta, jak im się dobrze powodzi ped 
obecnymi rządam i itd.

Słowem „idealnie jest, „Heil, Heil Heil".
A jak  rzeczy w yglądają „nieoficjalnie, p ryw at­

nie, po p rostu  —  faktycznie?" Przytoczym y za 
pismem jeden  przykład.

„Na jednym z zebrań gdańskich urzędników 
celnych, zwoływanych w celu pogłębienia ideo­
logii narodou'o-socjalistycznej, obecny zastępca 
dyrektora gdańskiej Dyrekcji Ceł p. dr Jaeger, 
gorący patriota narodowo-socjalistyczny, „wódz" 
gdańskich celników', w dłuższym przemówieniu 
muMOlując do pracy w duchu narodowo-socjali- 
stycznym zap> wnit, że „złe czasy miną, że muszą 
zniknąć z Gdańska polscy inspektorowie celni 
i znikną!". Bo poza innymi względami „nie do 
pom yśpnia jest, by polscy inspektorowie celni, 
przedstawiciele narodu Stojącego na* niskim po­
ziomie kulturalnym , mogli ssrawowac kontrolę 
nad nam i Niemcami".
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Kino „S WIT** ul. S ta s z e w sk ie g o  18. Teł. Nr 182*01.
Od czwartku, dnia 4 sierpnia Wielki program atrakcyjny! Sensacja! em ocja! tem po!

m
Dram at Ilustrujący sen sacy jn e  d zieje sza lo­
n ego  pościgu  za skradzionym  d iam entemCHIŃSKI BRYLANT ch iń sk iego  gen era ła  R eżyserow ał t E. Kllly

W rolach głównych występują : CONSTANCE W ORTH, Y INTO N  HAW ORTH, LESLIE FEN TO N

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Program EY Studium Kat. w Katowicach
IV S tud ium  K atolickie w K atowicach pośw ię­

cone hasłu  E piskopatu  Polskiego dla Akcji K a­
tolickiej na rok 193S-39 — „Poznanie i w >kona­
nie uchw ał Synodu P lenarnego  szczytnym  po­
słannictw em  Polskiego katolicyzm u" — odbę­
dzie się w edług następującego program u:

Poniedziałek 5 września:  godzina 10. — u ro ­
czystą Mszę św. w . kościele C hrystusa K róla — 
odpraw i ks. kari. St. Szw ajnoch. K azanie w ygło­
si Ks. B iskup St. A dam ski. Godzina 12. — in a u ­
gu rac ja  S tud ium  w gm achu  Sejm u Śląskiego 
i U rzędu W ojew ódzkiego. O tw arcie — w ybór 
prezydium . Przem ów ienie. R eferat w stępny: 
„Kościói zew nętrzny i W ew nętrzny", Ks. B isku­
pa G aw liny. G odzina L6. J sesja obrad  p len a r­
nych, które odbyw ać się będą w dom u O św iato­
w ym  przy ul. F rancusk iej 12. R eferat: „H ierar­
chia, jej źródło i znaczenie w życiu Kościoła" — 
ks. J. R ostw orow ski T. J. R eferat: „Znaczenie
i moc obow iązująca uWiwal 1 Polskiego Synodu 
P lenarnego" — prof. d r St. Glaser. Godzina 19 
m in. 30 — nabożeństw o wieczorne. K onferencja 
re lig ijna  w kościele N ajśw . M arii Panny.

W torek , 6. września:  godzina 3,30 — Msza św. 
w kościele N ajśw . M arii P anny . Godzina 10. — 
ł l  sesja obrad. R eferat: „Synody p row incjonalne 
w  Polsce przedrozbiorow ej" — ks. d r  Glem m a, 
prof. U. J. K ranów . R eferat: „Diecezja i parafia  
w  praw ie kościelnym  i uchw ałach  S y n o d u ' -— 
ks. d r  Szram ek, Katow ice. D yskusja. Godzina 16. 
III sesja obrad. R eferat: „Synod o pow ołaniu
i zadan iach  kap łana" — ks. d r  W icher, prof. U. 
J„ K raków . R eferat: „A ktualne zagadn ien ia  dusz­
pasterstw a i iegc m etod w spółczesnych" — ks. 
prof. d r P iskorz, T arnów . D yskusja. Godzina 19 

; min. 30 — nabożeństw o wieczorne. K onferencja 
'T óligijna.

Środa, 7 września.  Godzina 8.30 — M sza św. 
G odzina 10. — IV sesja obrad. R eferat: „Kościół 
i państw o w św ietle konkordatu  Synodu" — 
d r D em biński, prof. K. U., L ublin . R eferat: „M ał­
żeństw o i rodzina  w uchw ałach Synodu, środki 
do ich re lig ijnego  i m oralnego  podniesienia" — 
ks. prof. d r  Poszw a, Płock. D yskusja. Godzina 16. 
V sesja obrad . R eferat: „Szkoła w edle n auk i Ko­
ścioła i uchw al Synodu" — Ks. B iskup A dam ­
ski, Katow ice. R eferat: „N auka relig ii a obecna 
sy tuacja  w  szkolnictw ie polskim " — ks. prof. d r 
W . Jasiń sk i, Katow ice. D yskusja. Nabożeństwo 
w ieczorne. K onferencja  re lig ijna.

Czwartek, 8 września.  G odzina 8. M sza ńw. 
G odzina 9 m in. 30 — VI sesja obrad. Referat: 
„P raw ne stanow isko i zadan ia  katolików  św iec­
kich w Kościele" — m g r Rom er, K atowice. Refe­
ra t: „P raw o  organizacy jne zagadn ien ia  A kcji K a­
tolickiej w  św ietle uchw ał Synodu" — ks. d r 
Padaez, W arszaw a. R eferat: „Udział in teligencji 
św ieckiej w  apostolskim  dziele dokształcan ia  k a ­
tolików " —  d r  A. Bilik, Sosnowiec. D yskusja. 
Godzina 16. — V II sesja obrad. R eferat: „P ro ­
blem y in te ligencji katolickiej" d r  H eitzm an, 
prof. U. J. K raków . R eferat: „Pełn ia  katolicyz­
m u w  życiu osobistym  i zbiorow ym " — d r Świe- 
żaw ski, Lw ów . D yskusja. G odzina 19.30 — n a ­
bożeństw o wieczorne. K onferencja re lig ijna.

Piątek, !). września. Godzina g.30 — Msza św. 
Godzina 10 — V III sesja obrad. Referat: „O udział 
kato lików  w życiu k u ltu ra ln y m  Polski" — red 
J. K isielew ski, Poznań. Referat: „O konieczności 
i drogach osiągnięcia zw artej opinii katolickiej 
w Polsce". — ks. p ra ła t K aczyński. W arszaw a. 
D yskusja. Godzina 16. — o sta tn ia  sesja obrad. 
R eferat „Katolicka myśl Społeczna w u ch w a­
łach Synodu" — ks. prał. Szym ański, rek to r K. U. 
w L ublin ie. Referat: „C hrześcijańskie P osłann ic­
tw o Polski" — Zofia Kossak Zam knięcie obrad 
S tud ium . Godzina 19 — nabożeństw o dziękczyn­
ne.

Sobota, 10 icrześnia  pośw ięcona obradom  kie­
row ników  central. Diec. A kcji Kah i Zw iązków  
K rajow ych oraz zw iedzaniu  Ś ląska przez ucze­
stn ików  S tud ium . (KAP).

O B U W I E  W8Ze,k£ g ? rodzaiu
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakotei buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy
p o ie c i  z t  s k ła d u  i  n a  z a m ó w ie n i a  p o  ce na ch  n is k ic h

P ie rw s z o rz ę d n y  m a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia

P I O  I R  W S 5 1R dawniej U.  KOPERA
K r a k ó w ,  ul. św . T om asza 29 

Specjalny dział repcracyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Ruch wydawniczy
„P R Z E W O D N IK  SPO k E C /N  Y “, Poznań. Pod­

gó rna  12 b. I. N um er lipcowy zaw iera treść: Ks. 
d r E. Kozłowski — Place rodzinne w katolic­
kiej nauce społecznej i w praktyce, Dr M. W a ­
chow ski — U niw ersy tet Ludowy i jogo n a jb liż ­
sze środow isko. W  dziale „Przegląd Społeczny": 
in teresu jące w ynik i w dziedzinie ośw iaty robotni 
czej, kolonie w ypoczynkow e dla robotników  i in. 
Dział recenzyjny. W ykłady: J. K. Chory c ierp ią­
cy — apostołem . K. — O t. zw. polityce zbioro­
wej.

Celem uregulowania nakładu pro­
sim y o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.

ECHA
Odważniej panowie i „Robotnika" 

odważnie:!
W odpowiedzi na nasz zasadniczy artykuł o sto­

sunku katolicyzm u do socjalizm u — „Robotnik" 
s ta ra  się wykręcić... sianem ! Z najduje jedną ty l­
ko odpowiedź, że sfery  „centrow «-kato)ickie“, 
a  więc (tu  „Robotnik" w ylicza): p. prof. L. Ko­
złowski ( i ) ,  „A gencja A n ty m asońska"(!), „M erku­
riusz Polski" ( i) — redakcję „GŁesu Narodu" 
oskarżyły o m asonerię, więc my „m asoni" nie mo­
żemy pouczać socjalistów  „o stosunku do kato li­
cyzmu"...

Oto jedyny argum ent w odpowiedzi na um oty­
wowaną tezę, że socjalizm  jest wrogiem religii 
i Kościoła i przedpolem  komunizmu. Nie przeszka­
dza to operować p. Niedziałkowskiem u takim i f r a ­
zesami, że „można być socja lis tą  i dobrym kato­
likiem ". N atu raln ie , bez uzasadnienia! Z tym by­
łoby gorzej. Lepiej więc tego rodzaju stw ierdzenia 
przem ycać, po to tylko, aby w ielu socjalistów' n a ­
staw ionych do re lig ii pozytywnie, utrzym ywać 
w błędzie.

Podobnie się rzecz m iała z ostatn im  przem ó­
wieniem  Ojca św. W sposób stanowczy Papież 
m. in. rozpraw ił się z wrogam i Akcji Katolickiej. 
„Robotnik" napisał, że w yrażenia „A kcja K ato li­
cka" O jciec św. użył w znaczeniu czyn, działa l­
ność, praca, a nie w znaczeniu organizacji.

Próbę sfałszow ania przem ówienia, przygwoź­
dziliśmy z m iejsca. I „Robotnik" zamilkł!

Oto „taktyka" naczelnego organu PPS. Nie 
świadczy ona o zbyt w ielkiej odwadze!

K at.

P R Y W A T N E  D O K S Z T A Ł C A JĄ C E  K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Płerackiego 14
przyjmują ur p i 8 y n& nowy rok szkolny 1938-39. 
Kursy przygotowują nt lekcjach zbiorowych w Kr\« 
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą zu­
pełnie nowo o pr a c o wa ny c h skryptów, programów 

i miesięcznych tematów do
1) egzaminu dojrzałości — gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn. ogólnokształcącego.
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

Wykładają tylko wybitne siły fachowe.

X X. w. c  w.
SZCZEGÓŁOWE PLANY NAUKI RELIGII KATOLICKIEJ
dla szkół powszechnych III. stopnia wraz z dyspozycją materiału do każdej lekcji.

Cena zł 3*—
p o l e c a

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A .  K K A K Ó W ,  U l .  ŚW.  K R Z Y Ż A  1 3

Samowystarczalność
Chyba nigdy  jeszcze prądy  au tark iczne nie 

były takie silne jak  obecnie. Dziś, sam ow ystar­
czalność została podniesiona do ran g i cnoty oby­
w atelskiej, ba naw et narodow ej. W  zasadzie je ­
dni s ta ra ją  się być sam ow ystarczaln i — bo tego 
chcą, in n i — bo m uszą.

A m us, to w ielk i pan. R ozm aw iałem  n ieda­
w no tu ta j z jednym  tak im  au ta rk is tą  z m usu. 
U rządza się całkiem  prosto.

— Ś n iad an ia  — pow iada on — jadam  w cza­
sie obiadu, obiady w m iejsce kolacji...

— No i co za zysk? — pytam , bo faktycznie 
co z tego, że ktoś obiad p rzem ianu je  na  kolację 
i vice versa.

— Jak i zysk z tego? — pyta au ta rk is ta  z. m u ­
su. — C ałkiem  prosty. Nie jad am  śniadań!

— Aiia! — rzekłem . — I do tego, pow iada 
pan, m ożna się przyzwyczaić?

— Początkow o w ydaw ało  m i się, że nie m oż­
na, ale jakoś to poszło. Go mam  zrobić?

— Z arabiać więcej! — rzekłem  gniew nie.

■— Ba, ale jak? — oburzył się au ta rk is ta  
z m usu. — T eraz każdy jeden  oszczędza, jak  ty l­
ko moze. Ot, m oja gospodyni. R aba m a dw ie ka­
m ienice, sklep i pew nie trochę grosiw a w poń­
czosze. A jak  oszczędza, żeby pan w iedział. Nic 
nie kupuje . K artofle m a swoje, ku ry  hoduje, św i­
nie tez. P łó tna nip kupi, ho sam a robi w dom u, 
bu ta  do szewca nie da. Sam a se wolę napraw ić 
— powiacia — gdy się jej pytani.

— Sam a bu ty  napraw ia?  Żarty?
— Ale gdzie tam . Jak  się jej zedrze but z, le­

wej nogę a p raw y jeszcze cały, to ub iera  lewy 
b u t na  p raw ą nogę i chodzi dalej...

— Coś podobnego... — rzekłem .
— Tak... Do fryzjera  nie idzie. Po co? — po­

w iada. Sam a się ostrzygę. K upiła se m aszynkę 
i w szystkich strzyże naokoło. P iw o robi sam a 
w  dom u. W in o  także.

— Hm... To rzeczyw iście kiepsko. A w jak i 
sposób pan sobie daje radę? Przecież pan m usi 
w szystko kupić?

— W szystko, to lam nie. Bo i za co bym  ku 
pił? Bezrobotny jestem . Jakąś tam zapom ogę do­
staję. Trochę karlofii, jshlcba. kapusty. M ieszka­
nia. nie płacił Butów ani u b ran ia  nic kupu ję , bo 
po co lńi?

— To dopiero — rzekłem  zam yślony. — Cała 
ta h is to ria  w ygląda na jak ieś błędne kolo. Ci co 
coś m ają, to oszczędzają bo chcą, ci co nic nie m a­
ją  także „oszczędzają". Bo m uszą...

— Tak. Pow iedziałem  to kiedyś swojej go­
spodyni. Nie dajesz butów  do szewcu? Dobrze! 
Ale nie złość się, kiedy szewc nie płaci ci za m ie­
szkanie. Nie chodzisz do fryzjera? Dobrze! Ale 
za to fryzjer nie zapłaci ci czynszu. Nie kupu jesz  
płótna? Doskonale! Aie są d latego nie kupuję  
u niej ani kartofli, ani kapusty , ani kury. Do­
staję za darm o. Cała różnica w tym, że dostaję 
m niej niż potrzebuję i... nic nie robię. To jest 
w łaśnie, ta  autarkia...

W  ten sposób zakończyłem  rozm ow ę z m oim  
a u ta rk is tą  z m usu. Czy faktycznie, to o czym m ó­
w iliśm y, jest au ta rk ia , śm iem  pow ątpiew ać. Ale, 
że przew ażnie „au tark ia" w ten sposób się prze­
jaw ia, to co innego. Różnica m iędzy oszczędnoś­
cią, a au ta rk ią  jest zdaje się taka:

Oszczędny — oszczędza na sobie, au ta rk is ta  
na kimś...

Pytanie tylko, czy w arto lo robić?
Perr
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Czego nam po trzeba

Montowni, czy wytwórni samochodowych
W iadomości sportow e

Reprezentacja Polski pokonała 
Hungarie 1 : 0

Gorszące incydenty na meczu w Łodzi.
Drugi mecz reprezentacji Polski z H ungarią ro­

zegrany w Łoclzi, zakończył się zwycięstwem Pol­
ski w stosunku 1:0 (0:0). Spotkanie, niestety, zawio­
dło oczekiwania i nie osiągnęło zamierzonego celu 
wypróbowania umiejętności młodszych zawodni­
ków, kandydatów do reprezentacji. Poza tym mecz 
obfitował w gorszące incydenty, które miały swe 
źródło zarówno w błędnych orzeczeniach sędziego, 
jak i w zachowaniu się obu drużyn. Pod koniec 
meczu doszło jeszcze do aw antury kiedy Baran w 
odpowiedzi na faul jednego z zawodników w igier­
skich zareagował pięścią. Sędzia zmuszony był obu 
zawodników usunąć z boiska.

Jeżeli chodzi o wartość sportową meczu, drużyna 
polska w pierwszej połowie na ogół zawiodła. Dopie­
ro po zmianie, poi, gdy atak został wzmocniony 
przez Wilimowskiego i Wodarza, Polacy grali nieco 
lepiej.

Polska wystąpiła w pierwszej połowie w nastę­
pującym składzie: Mrugaia, Dusii, Gałecki, Będ­
kowski, Piec i Sumara. U ałrnw ki, Baran, \Vostał, 
Cebula, Łyko. lw>iiluzjt-v. ;:ny Cebula został przed
końcem pierw .. pniowy /.auiicuimiy przez Scherf-
kego.

W pierwszej części meczu Węgrzy górowali o 
klasę nad Polakami. Goście nie wysilają się jednak 
na zdobycie bramki. Atak reprezentacji polskiej nie 
um iał przeprowadzić żadnej celowej akcji ani tym 
bardziej poważnie zagrozić bramce węgierskiej. — 
Najlepsi w naszej drużynie byli: Łyko na lewym 
skrzydle, Baran na prawym  łączniku, Sum ara i 
Będkowski w pomocy, wreszcie Gałecki w obronie. 
Dusik znalazł się w reprezentacji przez nieporozu­
mienie. M rugała bronił na ogół dobrze.

Po przerwie atak reprezentacji wystąpił w na­
stępującym składzie: Habowski, God, Szerfke, Wili- 
mowski i Woclarz.

Do obrony na miejsce Dusika wstawiono Michal­
skiego. Jedyną bramkę zdobył Baran.

DALSZE WYNIKI NASZYCH TENISISTÓW 
W SOPOTACH.

W piątek w zawodach tenisowych w Sopotach 
Hebda wyeliminował Niemca Beuthera 4:6, 6:1, 8:6, 
a Baworow'ski pokonał Czajkowskiego 6:3, 10:8. — 
Spychała został wyeliminowany przez W iedeńczyka 
Riedela 1:6, 6:1, 4:6, wreszcie Bekier przegrał z Pi- 
tznerem 2:6, 1:6.

POLSCY KOLARZE NA MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA.

■Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu Polskiego 
Związku Kolarskiego postanowiono zgłosić na ko­
larskie mistrzostwa świata dwóch zawodników to­
rowych: Józeia Kupczaka z Krakowa i Jana Ję­
drzejewskiego z Łodzi oraz dw'óch zawodników szo­
sowych Józefa Kapiaka i Bolesława Napiera*? z 
Warszawy. Kupczak wyjedzie na koszt polskiego 
Związku Kolarskiego zaś pozostali zawodnicy na 
koszt swoich klubów.

POLSKIE RADIO TRANSMITUJE Z OSLO 
MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ LEKKOATLETYCZ 

NY POLSKA -  NORWEGIA.
Rozwijająca się coraz wspanialej polską lekko­

atletykę oczekuje w dn. 8 i 9 b. m. ciężki egzamin. 
Będzie nim dwudniowy międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny z Norwegią w Oslo. Doskonały po­
ziom zawodników obydwu państw  zapowiada cieka­
wą i zaciętą walkę. P. Radio z tego spotkania trans­
m ituje najciekawsze fragm enty: Dnia 8 sierpnia o 
godz. 21.35 i dn. 9 sierpnia o godz. 20.25. Sprawo­
zdawcą będzie red. Wojciech Trojanowski.

R a d ł o
SZKLANE SKRZYPCE NOWĄ ATRAKCJĄ RA 

DIOWĄ. Czego nie słyszeli jeszcze radiosłuchacze.' 
Na pewno nie słyszeli koncertu na szklanych skrzyp­
cach. A skrzypce te m ają przepiękny, niezwykle ra­
diofoniczny ton. W krótce nadarzy się okazja nie 
tylko usłyszenia, ale i zobaczenia szklanych skrzy­
piec, z t. zw. „plexiglasu“. W czasie Dorocznej Wy­
stawy Radiowej, k tóra odbędzie się w Warszawie 
w czasie od 25 sierpnia do 11 września b. r. zorga­
nizowany zostanie specjalny koncert na skrzyp­
cach z „plexiglasu“ i poza tym skrzypce te będą 
wystawione wśród eksponatów, jako instrum ent 
muzyczny wybitnie radiofoniczny.

NOWE NORMY TELEWIZJI NIEMIECKIEJ. Mi­
nister Poczt Niemieckich zapowiedział udostępnie­
nie od jesieni b. r. wszystkim mieszkańcom Berlina 
prywatnego odbioru emisyj telewizyjnych. W  Do­
mu Amerykańskim na placu H itlera w Berlinie za­
instalowano nową stację telewizyjną, przystosowa­
ną do nadaw ania z norm ą 441 linij i 25 obrazów 
na sekundę z wybieraniem międzyliniowym. Próby 
przeprowadzone w ubiegłych tygodniach wykazały, 
że nowa stacja, podobnie jak dawniejsza z norm ą 
180 linij, może obsłużyć bez trudności cały Berlin. 
W Domu Niemieckim, sąsiadującym  z Amerika- 
haus, urządzono scenę telewizyjną, zaopatrzoną w 
różnego rodzaju aparaty do zdjęć dla obrazów 441 
liniowych. Nie będą tu już używane analizatory 
mechaniczne w ciemnym pomieszczeniu, lecz sce­
ny oświetlane silnie przez reflektory będą przeka­
zywane do stacji telewizyjnej przez kamery do 
zdjęć telewizyjnych. Specjalny pulpit reżyserski po­
zwala przeplatać akcję, na scenie telewizyjnej sce­
nami filmowymi. Pomieszczenie do zdjęć jest tak

Przed kilkoma dniami obiegła prasę wiadomość, że 
wkrótce powstanie w Polsce jeszcze jedna m o n  t o w ­
ił i a samochodowa, przy czym —  wedle tejże samej w ia­
domości —  ową montownię miała uruchomić Wspólnota 
Interesów. Montowane miały być bardzo już popularne 
w Polsce samochody D. K. W. Onegdaj pogłoska po­
wyższa została częściowo s p r o s t o w a n a ,  a to w 
tym kierunku, że wprawdzie Wspólnota Interesów pra­
gnie uruchomić wspomnianą montownię, ale pertrakta­
cje między W. I. a czynnikami miarodajnymi n i e  z o- 
s t a ł y u k o ń c z o n e .  Powodem nieukończenia per- 
traktacyj ma być jakaś — bliżej niesprecyzowana —  
zasadnicza rozbieżność między W. S. a czynnikami mia­
rodajnymi na temat celowości montowni.

Tyle pogłoski. N ie przyniosły one nic nowego. W ia­
domo nam, że Wspólnota Interesów już od kilku lat no­
siła sie z zamiarem uruchomienia montowni samocho­
dowej ; wiadomo nam także, że czynniki miarodajne nie 
zbyt przychylnie zapatrywały się na możliwość urzą­
dzenia montowni na Śląsku. Powody tego ostatniego by­
ły — i są — dosyć jasne. Poza tym kwestią otwartą po­
została nadal sprawa celowości uruchamiania montowni. 
Montownie — twierdzi się — mają sens tylko wówczas, 
gdy w krótkim czasie przekształcą się na wytwórnie. 
A — jak tego uczy praktyka — nic. jest to łatwa spra­
wa. Między montowaniem samochodów, a ich fabryka­
cją j e s t  c a l a  p r z e p a ś ć .  Jeżeli montownie spełnia­
ją jakąś faktyczną pozytywną czynność, to przede 
wszystkim jedną: przeszkalają personel robotniczy i in­
żynierski. Oczywiście montownie wpływają również do­
datnio na rozbudowę przemysłu pomocniczego, ale dają 
tutaj tylko impuls czysto materialny.

I tutaj dochodzimy do sedna rzeczy: czy montownie 
spełniają pokładane w nich nadzieje, jeżeli chodzi o po-

obszerne, że można równocześnie przygotowywać 
dla emisji różne sceny. W czasie niemieckiej wy­
stawy radiowej nowa stacja telewizyjna zostanie 
uruchomiona dla emisyj próbnych.

47.000 DOLARÓW ZA JEDNĄ AUDYCJĘ. Wg.
wiadomości podanych przez dzienniki w Stanach 
Zjednoczonych A. P., walka Louisa ze Schmellin- 
giem kosztowała firmę „Buick Motor Co“ której 
staraniem  transm itow ano to wydarzenie przez ra ­
dio, drobna sumkę 3.000 doi. za minutę. Trzeba 
przyznać, że 146 stacyj transm itowało walkę bokse­
rów. Audycja trw ała ogółem 15 m inut plus parę 
emisyj dodatkowych, razem więc koszt jej wyniósł
47.000 doi., zapłaconych przez Buicka towarzystwu 
NB U. Nawet, na stosunki amerykańskie, jest to su ­
ma rekordowa!

Należy zaznaczyć, że walka skończyła się w 
pierwszej rundzie, a nie w 15, jak przewidywano.
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Programy stacyj radiowych:
P O N IE D Z IA Ł E K , 8 S IE R P N IA  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: — godz. 6.15
Audycja poranna; 6.20 Płyty 6.45 Gimnastyka; — 7.00 
Wiadomości dziennika porannego; 7.15 Koncert poran­
ny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Au­
dycja południowa; 15.15 Audycja dla dzieci starszych:
15.30 Skrzynka techniczna; 15.45 Wiadomości gospo­
darcze; 16.00 Koncert rozrywkowy; 16.45 Pogadanka 
„Nowa Zelandia"; 17.00 Muzyka taneczna z płyt; — 
w przerwie: Odczytanie programu na dzień następny;
18.00 Pogadanka sportowa; — 18.10 Utwory muzyczne; 
18.50 Audycja strzelecka — Marsz szlakiem Kadrówki; 
19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Koncert rozrywkowy;
20.30 Transmisja z mety marszu szlakiem Kadrówki;
20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert rozrywkowy; — 
21.35 Transm. fragmentów z międzypaństwowego me­
czu lekkoatletycznego „Polska — Norwegia". — 21.55 
Koncert symfoniczny; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23.05 Programy lokalne.

Kraków, godz. 8.00 Muzyka z płyt; 14.00 Płyty; —
15.05 Krakowski dziennik sportowy; 15.10 Lokalne wia­
domości gospodarcze; 15.30 „Czy wiecie, że“... 17.00 
„To i owo"; 17.10 Utwory muzyczne; 17.50 Program na 
dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; — 21.00 
„Uroki" fragm z pow.; 21.55 Koncert symfoniczny.

Katowice godz. 5.15 Audycja poranna; 6.20 Muzy­
ka lekka na płytach; — 13.50 Lokalne wiadomości 
bieżące; 14.00 Muzyka obiadowa z płyt; 15.05 „Radio- 
fonizacja kraju"; 15.10 Giełda zbożowa i towarowa w 
Katowicach; 15.30 Gawęda o literaturze; 17.00 Poga­
danka Z. Stuglika — „Osobliwości przyrody śląskiej"; 
17.10 Koncert muzyki; 17.50 Chwilka społeczna'; 17.55 
Odczytanie programu na dziel następny; 21.00 Odcinek 
z powieści; „Uroki"; 21.55 Wiadomości sportowe; —
22.06 „Z życia Zagłębia Dąbrowskiego"; 22.20 Płyty.

Lwów, godz. 8.00 „Zaczynamy tydzień" — pogodna 
audycja poranna; 14.00 Muzyka lekka z płyt; 14.15 
Koncert popołudniowy; 15.00 Giełda lwowska; 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Program na 
jutro; 15.30 „Ksiądz Piotr" fragm. noweli; 17.00 Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji; 17.10 Reportaż muzyczny; I
17.30 Muzyka popularna; 17.55 „Hallo — Uwaga"; 21.00 I

wstanie rodzimego przemysłu samochodowego, czy nie?
N a razie, r a c z e j  n i e .  Natom iast montownie, o 

ile powstanie ich taka ilość, że potrafią zaspokoić po­
trzeby rynku samochodowego, zabiją wszelkie możli­
wości powstania rodzimego przemysłu automobilowego.

I to zabiją —  bodaj —  raz na zawsze. Trzeba so­
bie zdać jasno sprawę z faktu, jakim konkurentem dla 
rodzimego przemysłu jest montownia zagranicznego 
koncernu automobilowego. Po pierwsze montownia taka 
korzysta z wozów tanich — bo produkowanych seryjnie 
w tysiącach sztuk — montownia taka korzysta dalej 
z funduszów eksportowych — pośrednio zresztą — ob­
cego państwa, montownia taka wreszcie nie posiada 
większego ryzyka, gdyż inwestuje niewiele.

W ytwórnie polskie musiałyby więc zwalczać na wła­
snym rynku konkurenta bardzo groźnego i powiedzmy 
to sobie jasno zgoła n i e p o t r z e b n e g o .  Montownie 
bowiem —  twierdzimy to wrprost — są wyższą formą 
importu (korzystniejszą) — ale niemniej są niczym in­
nym j a k  z b ę d n y m  i m p o r t e m .  Polsce potrzeba 
przemysłu automobilowego rodzimego. Polskiemu prze­
mysłowi hutniczemu potrzeba nowego rynku zbytu, pol­
skiemu przemysłowi pomocniczemu trzeba odbiorcy sta­
łego, a polska racja gospodarcza wymaga, by automo­
bile budowane były w kraju bez potrzeby oglądania się 
na pomoc zagranicy.

D latego na marginesie wyżej wymienionych pogło­
sek o mającej powstać nowej montowni, pozwoliliśmy 
sobie zabrać głos. P o t r z e b a  n a m  w ł a s n e j  f a ­
b r y k i  s a m o c h o d o w e j .  Potrzeba nam jej bar­
dzo. Może Wspólnota Interesów —  która jest przedsię­
biorstwem predystynowanym do tego celu —  pokusi się 
o uruchomienie nie montowni, ale wytwórni.

* Al.

Skrzynka techniczna; 21.55 Lokalne wiadomości spor­
towe; 22.00 „Wieczorna serenada".

Programy zagraniczne: g. 20.10 „Turandot" —  opera
20.30 Droitwich Koncert symfoniczny; 20.45 Radio P ić is  
Festiwal 21.30 Rzym Koncert symfoniczny; 21.ĆS0 'Sztok­
holm „Melodie dnia".
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Nadwyżka M ż@ tow a w lipgy
Tym czasow e zam knięcia rach u n k ó w  sk arb o ­

w ych za m iesiąc lipiec r, b., t. j. czw arty  m iesiąc 
okresu budżetow ego 1938-39 r. w y k a zu je  dochody  
iv kwocie 196. i49 tys. zl. i w y d a tk i  u. kwocie  
196.024 tys. zl. N adw yżka  wynosi za tem  425 tys. 
złotych.

R ów nież w  lipcu 1937 r. dochody przew yż­
szały w ydatk i o kw otę 516 tys. zl. W  porów na­
niu  z w ynikam i czerw ca 1938 r. dochody w  lipcu 
są m niejsze o 4.265 tys. zł., a w ydatk i m niejsze 
o 5.380 tys. zl. N atom iast w porów nan iu  z lipcem  
1937 r. dochody budżetow e są wyższe o 4.834 tys. 
zł., a w ydatk i o 4.924 tys. zł.

W zrost w pływ ów  skarbow ych przypada na 
podatki bezpośrednie i m onopole.

Sygnatura: I. Km. 564/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rew iru

I., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11 sierp­
nia 1938 r. o godz. 10.30 w Krakowie, ul. św. Ger­
trudy Nr. 12 a, odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Leona i Róży Seelengutów, 
składających się z urządzenia domowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 1.170.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 30 lipca 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Jan Białas.

Sygnatura: I. Km. 1719/38 i conex.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru

1., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11 sierp­
nia 1938 r. o godz. 12 w Krakowie, ul. Krakowska 
Nr 6, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do N atana Bellera, składających się z róż­
nych sznurków, lin, sprężyn i innych przyborów 
tapicerskich, oszacowanych na łączną sumę zl 860.

Ruchomości można oglądać w clniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 29 lipcu 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

• Jan Białas.

Z A W I A D O M I E N I E
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę, że z dniem 1 sierpnia 1938 roku zostało 

przeniesione Biuro Przedsiębiorstwa Izolacyjnego z ul. Basztowej 17, na ul. Biskupią 11, 
m. 7. Tel. 126 49.

2 poważaniem 
Stanisław  R zegocińsk i 

Kraków, ul Bisxupia 11.



N r 215 „GŁOS NARODU" z dnia 7 sierpn ia  1938 r. S tr 9

Jak Kraków uczci rocznice 15 sierpniaK alen darzyk  ka to lick i
NIEDZIELA 7 SIERPNIA. Św. K ajetana Wy­

znawcy. Urodzony w r. 1480, studiuje prawo. Na­
stępnie przyjmuje święcenia kapłańskie. Należy do 
komisji poprawiającej brewiarz, w czasie zaś na­
jazdu na Rzym przez Karola V dostaje się do wię­
zienia za rozdanie m ajątku ubogim. Umiera w r. 
1547.

Wschód słońca o godz. 4.05, zachód o godz. 19.18. 
Długość dnia 15 godzin 13 minut.
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Kronika krakowska
WYCIECZKA O. O. FRANCISZKANÓW Z NIE 

PCKALANOWA w  KRAKOWIE. W sobotę w połud­
nie przyjechała do Krakowa wycieczka O. O. F ran­
ciszkanów z Niepokalanowa, złożona z 230 osób. — 
Wycieczkę prowadzi O. Florian. O. O. Franciszka­
nie byli z pielgrzymką w Częstochowie, stam tąd 
przyjechali do Krakowa w celu zwiedzenia zabyt­
ków miasta. W sobotę w ieczurcm w ycieczka odje­
chała do Niepokalanowa.

ODJAZD GOŚCI CZECHOSŁOWACKICH. W dru­
gim dniu pobytu w Ki-a o,.wic ' wycieczka czechosło­
wacka, w której skfail w chodziło siedmiu przedsta­
wicieli stronnictw czucuosiowackich, zwiedzała za­
bytki Krakowa, a następnie zwiedziła kopalnię soli 
w Wieliczce. U godz. 10 goście czechosłowaccy wy­
jechali z Krakowa do Zakopanego.

WPROWADZENIE PIĘCIODNIOWEGO TYGOD 
NIA PRACY NA ROBOTACH PUBLICZNYCH. Z 
dniem 1 b. m. został zaprowadzony na robotach pu­
blicznych w Krakowie, Chrzanowie, Białej, Tarno­
wie. Nowym .Sączu i Zakopanem, oraz na robotach 
wodnych w powiecie krakowskim 5-dniowy tydzień 
pracy. Dotąd obowiązywał 4-dniowy tydzień pracy, 
co wywoływało duże rozgoryczenie wśród zatrudnio­
nych robotników.

ODWOŁANIE POCIĄGU DO GDYNI. Sekcja Ko- 
lomalno-Spożywczu Kongregacji Kupieckiej, odwo­
łuje zamierzoną na dni 14 i 15 b. r. wycieczkę do 
Gdyni wobec odmówienia przez Kolej wagonów tu ­
rystycznych.

STRAJK OKUPACYJNY W ZAKŁADZIE FRY 
ZJERSKIM „LOLA“. W zakładzie fryzjerskim „Lo­
la" przy ul. Miodowej 24, będącym własnością Loli 
Strahl, wybuchł stra jk  okupacyjny. Przyczyną 
strajku jest niskie wynagrodzenie.

ZAMKNIĘCIE UL. LIMANOWSKIEGO I WIE­
LICKIEJ. Z powodu budowy nowej nawierzchni w 
ul. Bolesława Limanowskiego na części od ulicy 
Lwowskiej do Wielickiej i w ul. Wielickiej, zamy­
ka się te ulice dla ruchu kołowego z dniem 8 bm., 
a to ul. Boi. Limanowskiego na części od ul. Lwow­
skiej .do W ielickiej i ul. W ielicką na części od ul, 
-Bob ■'Limanowskiego do ul. Płaszowskiej. Droga do 
m iasta od strony Wieliczki odbywać się będzie 
przez ul. Płaszowską, Wałową, Dekerta i Zablocie.

TARG REMONTOWY KONI. Dnia 29 b. m. o go­
dzinie 9, odbędzie się w Krakowie, na placu obok 
stajen przy ul. Okopy targ remontowy koni. W ła­
ściciele koni, którzy chcą doprowadzić konie na 
targ remontowy, w inni wystarać się o zaświadcze­
nia stwierdzające, że w danej zagrodzie nie panuje 
pryszczyca. Zaświadczenia te wydawane będą dla 
właścicieli koni w Krakowie w dniu 26 i 27 bm. o 
godz. 12—13 przez Oddział W eterynaryjny Wydzia­
łu Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego miasta 
Krakowa.

ARESZTOWANIE SPRYTNEGO ZŁODZIEJA, 
KTÓRY UKRADŁ KONIA Z WOZEM. Policja k ra­
kowska aresztowała Józefa Bobka z Bobkowic za 
kradzież konia z wozem z pl. Serkowskiego na szko­
dę Jana Romka z Pęcina. Lup odebrano i zwrócono 
właścicielowi.

POCIĄG NAJECHAŁ NA TURMANKĘ. W nocy 
z piątku na sobotę przejeżdżała przez tor przy ul. 
Grzegórzeckiej furm anka, którą jechał Jan Rożek, 
gospodarz z Czulić, ze swoją żoną Marią. W chwili 
gdy furm anka znalazła się na torze, obie rampy zo­
stały spuszczone, a od strony Krakowa nadjechał 
pociąg. Rożkowie zaczęli krzyczeć. Maszynista usły­
szał krzyki i zahamował pociąg, dzięki czemu nie 
doszło do większej katastrofy. Furm anka została 
rozbita przez pociąg, a Rożkowa doznała złam ania 
dwóch żeber. Władze prowadzą śledztwo, celem 
ustalenia, kto ponosi winę wypadku.

 oq o------
ZMARLI w KRAKOWIE: Śp, Łysakówna 1. 58,

Dziecko Marii; śp. Jan Zawadzki 1. 34, urz. F abryk i  
Kabli w Krakowie; śp. z Pyszów Stefania Greczko- 
wa 1. 33; śp. Emilia M uthsam; śp. Piotr Dziewoński 
1. 58, zawiadowca Sekcji Warszt. P. K. P.

---------- : o q o : ----------

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela, 7. VIII. o godz. 4 po południu „Ciesz­

my się życiem"; wieczorem „Ludzie na krze".
Poniedziałek, 8. VIII. „Gejsza".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Pan redaktor szaleje" i „Niewidzialne 

małżeństwo".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 6 - 9  sierpnia

1938 r. włącznie: „Księżniczka Cygańska". Anna- 
belia, Henry Fonda.

L. O. P. P.: „W ogniu pociskow" i „Nie caiuj 
w kinie".

PROMIEŃ: „Błękitna załoga" i „Sekretarka jej 
męża".

STELLA: 1) „Pieśniarz W iednia" (Szokę Sza­
kali, Rizzi Balia); 2j „Zamaskowany jeździec" (Ken 
Maynard).

ŚWIT: „ d u ń sk i brylant" z Konstance Worth.
UCIECHA: I. „Szczęśliwie się skończyło". — II. 

„Prawo młodości".
WANDA: „Saratoga". W roi. głównych: Jean I 

Harlow, Clark Gable. 1

Jak  już pisaliśm y, w K rakow ie odbędą się 15. 
s ierpn ia  cztery obchody, a m ianow icie S tron. Na­
rodowego, Stron. Pracy, Stron, L udow ego i obchód 
oficjalny. Obchód S tronn ictw a N arodow ego rozpo­
cznie się nabożeństw em  w kościele 0 0 . B ern a r­
dynów , po czym odbędzie się pochód do płyty 
N ieznanego 'Ż o łn ierza a następn ie  zgrom adzenie 
w jednej z sal. S tronnictw o P racy  urządza nabo­
żeństw o w kościele 0 0 . Reform atów, akadem ię, 
pochód do płyty N ieznanego Żołnierza i do tab li­
cy gen. Rozw adow skiego w kościele 0 0 . K apu­
cynów. Obchód S tronnictw a Ludow ego rozpocz­
nie się nabożeństw em  w  kościele św. Floriana, 
po czym odbędzie się pochód do płyty N ieznane­
go Żołnierza, a następnie na Rynek, gdzie odbę­
dzie się zgrom adzenie.

POCHÓD OFICJALNY.
W  ub. piątek  odbyło się w sali portretow ej na 

R atuszu posiedzenie organizacyjne Obywatel­
skiego K om ite tu  W ykonaw czego  uroczystości 18. 
rocznicy wiekopomnego zwycięstw a nad Wisłą  
i połączonego z n ią  „Święta Żołnierza Polskiego’' . 
W  posiedzeniu, którem u przew odniczył w icepre­
zydent m iasta  d r  K lim ecki, w zięli udział przed­
staw iciele w ładz w ojskow ych i cyw ilnych, orga- 
nizacyj i kół obyw atelskich niiasta,

W  zagajen iu  podniósł w iceprez. d r K lim ecki 
szczególną ważność tej rocznicy, k tórą  czcić w in ­
no cale społeczeństwo. N astępnie kier. M. B iura

Przy ul. M iedzianej 28 n astąp ił w piątek  w ie­
czorem wybuch maszynki spirytusowej. Skutkiem 
wybuchu odniosła silne poparzenie na całym cie­
le 33-Ietnia Stefania Greczkowa, żona funkcjona­
riusza Polskiego Monopolu Spirytusowego, oraz
— — ■ M — H H  ill  ........    ii limu

Sygnatura IX, Km. 2306/36.

OBWIESZCZENIE
o licytacji nieruchomości dóbr tab. Modlnica.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewiru 1a . 
Julian Sutyla, mający kancelarię w Krakowie ul. Zy- 
blikiewicza 5, na podstawie art, 676, i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej iviadomości, że

dnia 7 września 1938 r.
0 godzinie 9 rano w Sądzie Grodzkim w Krakowie przy 
ul. Starowiślnej L. 13 sala Nr. 33 II p. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu majętności 
Modlnica obj. lwh. 278 ks. tab. przy Sądzie Okręgowym 
w Krakowie należącej w 10/40 części do Malwiny Szczer- 
wińskich Konopkowej i po 3/40 części do Adama Ko­
nopki, Marii Konopka, Stanisława Konopki, Wojciecha 
Konopki, Mikołaja Konopki, mai. Anny Konopka, mai. 
Katarzyny Konopka, mai. Piotra Konopki, mał, Jadwigi 
Konopka i Jana Konopki.

Dobra tab. lwh. 278 ks, tab. Modlnica składają się 
z parcel bud. ikat. 1, 3, 4, 44, 58, 59, 113, 133, 112, i 
parcel grunt. Ikat. 1, 3, 4, 11, 15, 26, 34, 35, 92, 219, 
220, 221, 228, 229, 233, 234, 245/1 252,, 255, 257, 259/1, 
259/2, 260, 268, 270, 320, 321, 324, 325, 315, 347/1, 
347/2, 356, 358, 351, 3621, 367, 421, 124, 426, 427, 
428/1, 428/2, 428/3, 428/4, 129, 431, 497, 504, 506, 510, 
518, 516, 524, 525/1, 525(2, 538, 510, 542, 544, 631, 
638, 809, 812, 815, 817, 819, 1248, 1251, 1252, 1253, 
1258, 1259, 1373, 1379, 1380,1394,1431(1,1432,1649/2,91, 
1650, 318, 14/1, 495/1, 000/1, 422, 1250, 437/1, 437/2, 
438/1, 438/2, 1431/2, 362/2, 1724, 1725, 1726, 1727, 539/9.

Wedle arkusza posiadłości gruntowej wymienione 
parcele wchodzące w skład realności lwh 278. ks. tab. 
dóbr Modlnica stanowią grunta orne o powierzchni: 
180 ha 84 a 27 m. kw., łąki 49 ha 76 a 23 m. kw. ogro­
dy: 4 ha 40 a 47 m. kw., pastwiska: 15 ha 6 a 55 m. 
kw., lasy: 7 ha 58 a 50 m. kw., grunta podbudowane:
1 ha 88 a 51 m. kw., drogi: 1 ha 5 a 1 m kw. — czyli 
razem 261 ha 7 a 5 m. kw., t. j. 453 morgi 1071 sążni.

Na parceli budowlanej Ikat 11, stoi budynek miesz­
kalny parterowy (dwór) 35.80 m. diugi, 14.57 m. sze­
roki i 3.80 m. wysoki wsparty na 4 kolumnach z baza­
mi i kapitelami doryckimi, dom drewniany. Budynek 
ten jest podpiwniczony i zawiera 10 pokoi obszernych. 
Do budynku mieszkalnego po prawej stronie jest ko­
rytarz parterowy 10 m. długi a przy tym korytarzu

NIEODWOŁALNIE OSTATNIE PRZEDSTAWIE­
NIA TEATRU JARACZA. Dziś nieodwołalnie ostat­
nie dwa występy Teatru Jaracza. U godz. i  po jiot. 
„Cieszmy się życiem11, wieczorem „Ludzie na krze". 
VV obu sztukach w rolach głównych Stefan Jaracz. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

„GEJSZA" W WYKONANIU OPERETKI WIEL­
KIEGO TEATRU Z POZNANIA. Przez 3 dni, tj. po­
niedziałek 8, wtorek 9 i środę 10 bm. gościć będzie 
w Teatrze Miejskim im. J. Słowackiego reprezenta­
cyjny zespół Operetki Teatru Wielkiego z Poznania, 
wykonując melodyjną i pełną hum oru operetkę 
„Gejszę"• Tytułową partię obejmie świetna artystka 
Giga Poschówna, w innych zaś rolach w ystąpią a r­
tyści tej miary, co J. Fontanówna, Plonka-Fiszero- 
wa, H. Pflier, J. Sendecki, J. Wiśniewski. J. Grusz­
czyński. M. Zygmański. Tańce układu prof. M. Stan­
kiewicza wykona zespól baletowy opery z Poznania, 
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P ropagandy  dr Jerzy Dobrzycki  przedstaw ił 
obecnym  pro jek t p rog ram u  uroczystości, który 
po szczegółowej dyskusji został przez Kom itet 
uchw alony. P rogram  ten p rzew idu je  o godz. 7.30 
rąno pobudkę ork ieslr na u licach  m iasta, a na­
stępnie uroczystości na R ynku  Gi. od strony ul. 
Szewskiej z udziatom  w ojsk garn izonu  k rak o w ­
skiego, zw iązków , organizacyj. cechów, m ie­
szczaństw a i ludności .wiejskiej. Rozpoczną je o 
godz. 8.45 fanfary  z wieży ratuszow ej i podnie­
sienie sztandaru państw ow ego , po czym w ice­
prezydent d r  K lim ecki wygłosi z trybuny  prze­
m ów ienie okolicznościowe. N astępnie o godz. 9 
przed o łtarzem  potow ym  ustaw ionym  na He S u ­
kiennic odpraw iona będzie uroczysta Msza św. 
połowa , zakończona ogólnym  odśpiew aniem  hym ­
nu „Boże coś Polskę", po czym w ygłoszą p rze­
m ów ienia przedstaw iciele m iasta i wsi. Po tych 
przem ów ieniach nastąpi opuszczenie sztandaru  
i defilada wojsk* pod w ieżą ratuszow ą. W  razie 
deszczu odbędzie się o godz. 9. uroczyste nabo­
żeństw o dziękczynne w kościele N. P, Marii 
M iasto będzie w d n iu  tym dekorowane flagami,  
wieczorem  zaś nastąp i ilum in ac ja  zabytków .

Na zakończenie K om itet uchw alił zwrócić się 
do ogółu społeczeństw a :  gorącym apelem do 
najliczniejszego udziału w  obchodzie iciekopom-  
nej rocznicy  i gorącego m anifestow ania  serdecz­
nych uczuć d la  A rm ii Polskiej.

półtoraroczny synek Marian. Pogotowie ratunko­
we przewiozło poparzonych do szpitala św. Łaza­
rza. Greczkowa zmarła w sobotę rano w strasz­
nych męczarniach.

 0qo----

stoi przybudowany budynek jednopiętrowy w kształcie 
wieży.

Oprócz wymienionego budynku mieszkalnego na tej 
parceli stoi budynek parterowy gospodarczy „krowiar- 
nia“ cały murowany, kryty dachówką 36.70* m. długi i 
13.60 m. szeroki w 3/4 częściach tego budynku mieści 
się stajnia na krowy, a w 1/4 części mieszkania, dalej 
gnojnik 30 x 30 obwiedziony wokół murem zbudowanym 
z kamienia i betonu, piwnica wbudowana w szkarpę ziem­
ną, drugi budynek gospodarczy, chlewy, budynek parte­
rowy 35.20 m. długi, 10.60 m. szeroki, w którym się mie­
ści kuźnia, stolarnia, wozownia. Budynek ten stanowi bu­
dowlę nową i trwałą o silnej konstrukcji żelbetowej.

Dalej znajdują się dwie stodoły, stajnie na konie, 
wozownia, spichlerz z drzewa modrzewiowego, maga­
zyn murowany, czworak tj. budynek mieszkalny dla 
służby dworskiej o 3 izbach mieszkalnych, drugi czwo­
rak też o 3 izbach, oraz inspekty. — Nadto znajduje 
się zbiornik betonowy na wodę oraz wodociąg, skąd wo­
da jest doprowadzana ze źródła oddalonego około 1 km. 
od zabudowań rurami żelaznymi do zbiornika zbudowa­
nego w ogrodzie.

Wymieniona nieruchomość oszacowaną została na 
kwotę 934.125.71 złotych, cena zaś wywołania wynosi 
700.594.29 złotych.

Przystępujący ao przetargu obowiązany jest zlozyć 
rękojmię w wysokości 93.412.57 zł.

Nadmienia się, że przed wszczęciem egzekucji z 
majętności tej sprzedano 90-ciu poszczególnym parce- 
lantom obszar gruntów o powierzchni 82 ha 52 a 57 m. 
kw., jednak wymienieni parcelanci nie zostali jeszcze 
zaintabulowani za właścicieli zakupionych gruntów. —

Wartość zakupionych przez nich gruntów oszacowa­
ną została na kwotę 369.721.98 zł.

Na wypadek zawieszenia egzekucji odnośnie do wy­
mienionego obszaru zakupionego przez parcelantów, po­
zostałaby do sprzedaży nieruchomość wymieniona w 
tym obwieszczeniu, zmniejszona o powierzchnię grun­
tów 82 ha 52 a 57 m. kw.

Natenczas suma oszacowania podlegająca sprzeda­
ży wyniosłaby kwotę 564.403.73 zł., zaś cena wywo­
łania kwotę 423.302.80 zł. przy czym przystępujący do 
przetargu obowiązany jest do złożenia rękojmi w kwo­
cie 56.440.37 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta ­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości w arunki odmienne. P raw a osób trzecich 
nic będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące, zawiś­
nie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchomość w dni powszednie- 
od godz. 8-ej do 18-ej, ak ta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w7 
Krakowie, ul. Starowiślna Nr 13, sala nr 33, II p.

Kraków, dnia 11 lipca 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Julian Sutyla.

Śmierć skutkiem poparzenia
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\\[ y g O d n e  tapczany, 
materace, otomany, 

fotele-lóżka, story, kołdry, 
łóżeczka dziecinne, salony — 

D E M  B I Ń  S ] i ( 
Kraków, ul. św. Marka 

narożnik ul. Floriańskiej 26.

An t e n y  z b i o r o w e
instaluje przepisowo kon­

cesjonowana firma Tadeusz 
Wróbel „Samochód" Kraków 
Sławkowska 15, tel. 201-48.

Ku r S y  s a m o c h o -
DOWE, Kraków, dawniej 

Szewska 1, obecnie przenie­
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88, prowadzone przez fa­
chowców. Prawo jazdy gwa­
rantowane. Wpisy codziennie.

Z ł o t o ,  

jedwab do haftu

Fr.Kopsczyósfci
Telefon 1/3-30 

Kraków, ul. Bracka 2.

Obuw ie męskie z orygi­
nalnych skór angielskich 

najnowszych modeli poleca: 
Dziadoń, Kraków Długa 3 

i Mickiewicza 41.

W y t w ó r n ia
p a s ó w  leczniczych po­
operacyjnych, rupturowych 
nawet w najzastarzalszych 
wypadkach, prostotrzymaczy, 
artykułów higienicznych dla 
Pań, suspensorii, wkładów na 

płaskie stopy.

N o w o ś ć ! ! !
Bez metalu lub z duraluminium 
lekkich i praktycznych w no­
szeniu, solidna i fachowa ob­
sługa męska i damska pole­
ca firma: P asy L ecznicze  

i R upturow e

F. C z a i n i e w s k i
K raków, ul. F loriańska  

L. 6 I. p. of.
W naszym zakresie wykonu­
jemy ws.;clkie zlecenia dla 
Dyrekcji Kolejowej w Kra­
kowie, Kliniki Położniczej U.J. 
oraz innych szpitali i insty­

tucji. Hurt-detal.

Sygn. akt. III. Km. 1415/37.
Wierz.: Ubezpieczainia Społeczna w Tarnowie.
Dłużnik: Braum Regina w Tarnowie, ul. Nowy 

Świat.
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 
III., zamieszkały w Tarnowie, ul. Konarskiego ld, 
na zasadzie art. 602 K. P. C., obwieszcza, że w dniu 

. 16 sierpnia 1938 r. od godz. 11-tej odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości należących do Braum 
Reginy w jego lokalu w Tarnowie, ul. Nowy Świat, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 1 maszyny 
do pisania, 1 biurka ciemnego, 250 mtr. jedwabiu 
różnokolorowego, 100 mtr. sukna różnokolorowego, 
20 sukien damskich jedwabnych, oraz wełnianych, 
1 maszyny do przykrawania, 2 biurek am erykań­
skich dębowych, oszacowanych na łączną sumę 
4.430.— zł. Przedmioty powyższe można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 5 sierpnia 1938 r.
Stanisław Wojciechowski 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnowie, rewiru III.

Tanie podróź-e do Niem iec.
26. N ie m ie c k ie  T a r g i W sch o d n ie  w K rólew cu

UU ^ o d  2,1 - g o  d o  24 -g o s i e r p n ia  1938 ro k u .
^BBSb E  Międzynarodowe Targi Wzorów — Targi Techniczne i Budowlane — Wy- 
MSESBtt stawa Rzemieślnicza — Wystawy Branżowe i

„W sch od n ia  W y sta w a  U r z ę d u  W y ż y w ien ia  R zeszy " ,
jłMBS przegląd wszystkich dziedzin niemieckiego rolnictwa.

110.000 m kwadr, terenów wystawowych, 2.500 wystawców, 
K S H K ttjtfk tflP  — 200.000 zwiedzających, w tym 5.000 cudzoziemców. —

Znaczne ulgi kolejowe i okrętow e! Znaczne ulgi kolejowe i okrętowe!
U lgow e paszporty i bezpłatne w izy.

Bezpłatne zwiedzanie miasta i jego osobliwości. — Tanie pobyty. — Wycieczki gospodarcze. — Ulgowe wycieczki 
po Prusach Wschodnich. — Informacje i wydawanie legitymacji targowych w

Honorowym Przedstawicielstwie Niemieckich Targów Wschodnich w Królewcu
— W arszawa Al. Ujazdowska 36 m. 3, te le fo r  8-20-41. —

OB I A D Y  D OMOWE
w y łą czn ie  na maś l e  

mięsne, jarskie z dwóch dań 
0,75 zł z trzech dań 1 zł, 
kolacje 75 gr. — Kraków, 
Karmelicka 29, m. 1 parter.

Oficersk ie  buty z cho­
lewami oraz wszelkiego 

rodzaju obuwie turystyczne 
sportowe, Dziadoń, Kraków, 
Długa 3 — Mickiewicza 41.

/C hrześcijańska skladni- 
^  ca skór, Kraków, Długa 
67, teł. 155-36, poleca skóry 
obównicze, rymarskie, pasy 
transmisyjne oraz przybory 
przy dostawach dla P. T. 
Wojsk oraz Zakładów i t. p. 
proszę żądać oferty lub pró­

bne zamówienie.

Now o otw arta C hrześ­
cijańska Hurtownia  

N a c z y ń  K uchennych  
Gospodarczych. K r a ­
k ó w , R ynek K leparski 
L. 17. Sprzedaje towary po 
cenach konkurencyjnych hur­

townie i detalicznie.

£\ Rozkosz słońca i pogody. jŁ
ty Potęgują PINGWIN lody. O

SETKI LAT św ią iyn ię  mmi
solidnie i artystycznie w ykonany p rzez 

K R A K O W SK I Z A K Ł A D  W IT R A ŻÓ W

S . G .
K rak ów , Al. K rasińsk iego  23
Telefon 106-16 P. K. O. 405.506
Założony 1902 r. 15 złotych  m edali.

P R O J E K T Y  i O F E R T Y  DARMO.

Ogłaszajcie sie 
w  „Głosie Narodu'

Istnieje przeszło 100 lat
Odznaczona 2 0 - i u  p r e m i a m i ,  2 - m a  n a g r od am i p a ń s t w o w y m i ,  1 0 - m a  z ł o t y m i  m e d a l a m i

Grand Prix Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926
Złoty medal Wilno 1928, Złoty medal P. W, K Poznań 1929, Złoty medal Wilno 1930

ąA jl ^  O d l e w n i a  d z w o n ó w
K a r o l a

S c h w a b e g o
w Białe} kolo Bielsko
Poleca d z w o n y  dowolnych w iel­

kości i o wszelkich życzonych tonach, 
o niedoścignionej jakości śpiżu, czy­
stości głosu dzwonów pojedynczych 
zespołów kilkudzwonowych.

D ostra ja  nowe dzwony pod gw aran­
cją czystej harm onii do już is tn ie ją ­
cych.

Przelew a pęknięte d z w o n y ,  prze- 
m ontow uje s ta re  system y dzwonienia 
na nowe.

W ykonuje kom pletne konstrukcje  że­
lazne zastępujące całkowicie dzw onni­
ce lub konstrucje  drew niane w wieży.

Dostarcza naood elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty!

( jS jjó te s r -SUDORY
'u&ujjJ cl,

P O T ;iwo:
DENTYSTYKA N O W O C ZES N A !!!

„PLATYNAIRYD" zam iast złota. — Tańszy, 
trwalszy, estetyczny. Zęby, plomby, naturalny 
kolor. Bczbolesna operatywa. Podniebienne 
gumki, patent (nicpiekące). — Zakład całe 
wakacje czynny. Dogodne w arunki zapłaty. 
Przyjm uje osobiście Dt ANTONI KORNIK, 
ul. Floriańska L. 29. I. p. — Telefon 179-32.

p i o r w
P R V Z F ! V X

Z  Z tE m B IC K I
Hralibm PI. fflarjacio

Telefon
iąoajciE celników

CONCORDIAP i e r w s z o r z ę d n y  
Zakład P o g r z e b o w y

IANA W O U R & i 2
Urządza pogrzeby od najskromniejszych de naj­
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa. 
wms

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zL

Konto P. K. O. Nr 4*5.733
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G Ł C f S Z E N
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . . . . . .  20 gr
Nadesłane strona 9-ta . . . . . . .  . . . . . .  50 gr
Komunikaty „ »  » . . . . . .  60 gr
Komunikaty n a l  » » „ . . . . . .  70 gr
Drobne za wyraz . . . « . . ^  . . . . . . 1 0 g r
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: za „KatoLckie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski,
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie,


